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R zecz  o funduszach skarbu, gm iny, insty
tutów , duchowieństwa i  mieszkańców  

miasta K rakow a.
XII.

fK ateg o ry a  fu uduszeni z a r t. XVI. T ra k t .  dod. płym jcyeh )  

(Ciąg dalszy).

Punkt pierwszy, a raczej wstęp do ode
zwy komissyi województwa Mazowieckiego, 
co dopiero z daty i numeru zacytowanej, 
ubliżał istocie rzeczy, i najwyraźniejszym 
'w tej mierze traktatom. S^dz^c z brzmienia 
punktu o którym m owa, zdawałoby się, że 
u sus fructus , dochodów i własności ducho
wieństwa krakowskiego w Królestwie Pol
akiem lokowanych, od zezwolenia dopiero
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tuczenia u (s i  •). Duchowieństwo przeto kra
kowskie, do używania swej własności w Kró
lestwie położonej, nie potrzebowało wcale 
zezwolenia rządu Królestwa Polskiego, ani 
nie miało obowiązku, poddawania się w tej 
mieize jakim kolw iek warunkom , od których 
dopełnienia, rząd Królestwa Polskiego, ze
zwolenie swoje na „używanie p rze z  ducho
wieństwo d o c h o d ó w czynić mógł za
wisłym.

/r e s z tą  dla objaśnienia zupełnego tej no
wej zasady, przez komissyą województwa 
Mazowieckiego stawionej, dodać widzimy 
potrzebę: że ani rząd W . M. Krakowa, ani 
duchowieństwo krakowskie, nie byli nigdy 
o postanowieniach Księcia Namiestnika i 
Cesarza, w przedmiocie używania jakoby 
przez duchowieństwo krakowskie jego do
chodów w Królestwie, wydanych, a wr ode
zwie komissyi województwa Mazowieckiego 
cytowanych, zawiadomionemi; i przy okazy i 
dopiero aresztu na kapitały duchowne po
łożonego, dowiadywali się po raz pierwszy, 
że rząd Królestwa Polskiego, na używanie 
dochodów duchowieństwa krakowskiego na

j - terytoryurn jego lokowanych, pod takieini wa-duszow. uposażeń, nieruchomości, rocznych ■' ® J ’ v
dochodów, jakie duchowieństwo krakowskie ''U"liani1 
posiadać mogło, i duchowieństwo to w p o 
siadaniu 
twier 
datk

o „ używaniu dochodów,u do którego ode-|do poboru podatku ofiary; (K onstytucya  
zwa komissyi województwa Mazowieckiego,|S roku 1 7 8 9  w yjm ow ała  z  p o d  opłaty  
prawo w łasności duchowieństwu krakowskie-podatku  ofiary, wszelkie dochody i  kapi-  
mu, co do kapitałów i funduszów w K r ó - i duchowieństwa , przeznaczone na u -  
lestwie lokowanych, zredukować u s iłow ała ; trzym anie instylucyi duchownych dobro 
ale jest mowa, o „posiadaniu własności,u 
o „ wolnej nia. dyspozycy i “ o „wolności 
j e j  spieniężenia i  w yw iezienia z kraju do 
kra ju ,u a to wszystko ,, bez żadnego ogra-

rząciu Królestwa Polskiego za leża ł,  a tern 
Samem, że rząd Królestwa Polskiego, mógł 
zezwolenie o które chodzi, udzielić pod 
warunkami, jakie sam za potrzebne uzna. 
Tymczasem ani używanie, ani wolna dyspo- 
zycya własnością, i dochodami, jakie du
chowieństwo krakowskie w Królestwie P o l-  
skiein posiadać mogło, nie było nigdy i nie 
jest zawisłem od zezwolenia  dopiero rzą
du Królestwa Polskiego, a tern samem nie 
mogło być poddanem żadnym warunkom 
Wyjątkowym i administracyjnym, absolutne 
W' tej mierze prawo własności, właściciela, 
tj. duchowieństwa krakowskiego ogranicza
jącym; bo najprzód, traktat dodatkowy w art. 
X V I. nie mówił wcale o usu fructu  do
chodów, duchowieństwa krakowskiego w ła 
snych, ale m ówił, o w łasności ( s i c ) ,  fun-

wwuriiwr i

ma więc jak widzimy w traktatach m o w y , | h e z  względu nawet na prawne wyjątki co jdzieliśmy, kapkały te wskutku własnego jego
prawa, nieprzynosiły duchowieństwu tylko 4  
procentu.

Położony na duchowieństwo krakowskie 
punktem czwartym odezwy komissyi wo-  
obowiązek, wystarania się samemu, o listy 
zastawne odpowiedniej wysokości, do pokry
cia zupełnego należytości, rządowi jakoby 
Król. Polsk. przypadającej, a to pod za
grożeniem, że w przeciwnym razie, list za
stawny na większą daleko summę wysta
wiony, w depozycie jego zatrzymańyip bę
dzie, mnożył tylko trudności i ciężary, ńit 
jakie duchowieństwo krakowskie przy ode
braniu swej własności naraźonem być mia
ło ;  a gdy wystawienie listów zastawnych 
na mniejsze summy, nie gdzie indziej, tylko 
w głównej dyrekcji Towarzystwa Kredy
towego w W arszawie, uzyskanem być mo
g ł o ,  warunek ten pociągał za sobą dla 
duchowieństwa krakowskiego niedającą się 
oznaczyć zw łok ę , w otrzymaniu nareszcie 
ostatecznej praw sw-oich satysfakcyi.

W  obęc tak twardych w^ująków, którym.

czynnych , lub naukow ych) i wkładał na 
duchowieństwo krakowskie obowiązek, udo
wodnienia tych wyjątków  samemu , j od ry
gorem, podciągnięcia pod opłatę podatku 
ofiary, wszystkich jego kapitałów' bez wy
jątku. Na tej przeto drodze, rząd Królestwa 
Polskiego, skazyw ał duchowieństwo kra
kowskie nietylko na opłatę podatku, nie,tylko 
na straty, z obłożenia aresztem jego do
chodów wynikające, ale nadto, na uregulo
wanie niedokładnych jego kontrol podatku 
ofiary, władnym kosztem.

Ustanowiona punktem trzecim odezwy ko
missyi województwa Mazowieckiego skala, 
do kapitalizowania podatku ofiary, w spoób, 
że za każde 100  złp. podatku ofiary, JioOO 
złp. kapitału w listach zastawnych, od w ła 
sności duchowieństwa krakowskiego odcią- 
gniętem być ma, dowodzi najwymowniej,Irealizacya,kapitałów duchowieństwa krabów

jak małym względem na sprawiedliwość 
i prawa duchowieństwa krakowskiego, rząd 
Królestwa Polskiego, celu swojego dopiąć

skiego pod japą zosjtała; warunków, których 
złagodzenia, z Sjpopy rządu I^rojesiwa P o l-  

kiegę nie. możną się było spodziewaj, z jp -
r tluw a/J1 cip narpsy .fjp  SkPHAt. Lt^ItOwcL'i nzamierzał. W  skutek prawa przez rząd cydow:ał się nareszcie Senat krakowski, z a -  

Królestwa Polskiego wydanego (p Towa-jkomunikować kapjtuje i knnsystor/.owi Ijra- 
rzystwie Kredytowem), właściciele dóbr kowslviemu, odezwę komissyi województwa 
w Królestwie upoważnieni został, do sp ła -  Mazowieckiego, wyżąj z daty i numeru za
cenią wszystkich swoich hypotecznych d łu- cytowaną, i wezwap jedną i drugi, ażeby

l*ń IP—J mu nni>UQ ou-oln ,.r   L L ! .

s a rn o  w e z w a n i e ,

Królestw ie Polskiem lokowanych ,i wyprowadzenia go z kraju do kraju. N ie-iw stego podatku od nich, mjmo, że jak powie- dowało się.a to
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w spom nienie z czasów  barskich 
opowiedziane p r ze z  księdza psafterzyslę  kościoła  

katedralnego krakow skiego.

Od onej chwili, kiedy to francuski jenerał Szoazy 
(Choisi) wypadłszy z Tyńca, zdobył był Zamek Kra
kowski lak cudnym fortelem i w nim się zamknął, 
upłynęło prawie dwanaście niedziel,  w ciągu któ
rych Moskwa przypuściła do zamku jakich kilkadzie
siąt szturmów, i lak onych na zamku biedaków 
śc isnę ła ,  ie  ci wyjadłszy konie, p sy ,  i koty, pła
cili w końcu za wróbla po dwa, a za wronę po sześć 
złotych, i jeszcze mieli sobie za szczęście dostać ta
kie łakocie. Nareszcie te ż ,  kiedy Moskwie nadeszła 
armata ciężkiego kalibru, którą zaczęli łamać mury, 
i grozić zupełnem zburzeniem katedry , tego przy
bytku naszych pamiątek; kiedy JW. Branicki i inni 
jenerałow ie moskiewscy coraz częstsze oddawali 
wizyty na Zamek, animując pp. konfederatów do 
poddania się i biorąc ich na parol,  pod pardonem 
obiecując różne im nagrody wtedy widząc jaki 
głód trapi za łogę ,  j*k g rasująea choroba coraz 
wjecei zmiata żołnierza, zdał się waleczny jenera ł  
Szóazy na parol JW. Branickiego i panów je n era 
łów na dniu 25 kwietnia- Nazaju iz wojsko mo
skiewskie stanęło w glejtach pod z»m iem, a kon
federaci wszyscy z jenerałem  Szoazym na czele w pa
radzie wyszedłszy z bramy, składali ron; co gdy 
sie odbyło, zaraz zaprowadzono gemeinow do o g r o 
dów królewskich i starościńskiego przystawiwszy im 

oficerów zaś do XX. Missyonarzow na

tego był wielki bal: podczas stołu w rynku, k ra
kowskim dawano ognia z armat i ręcznej bi oni, jie_ 
kroć pito zdrowie Naj. Carowej, lub króla polskiego 
a nawet, i walecznego obrońcy Zamku, któremu i 
nieprzyjaciele musieli oddawąć słuszność, że wśród 
niedostatków wszelkiego rodzaju, pi'zY słabej zało
dze i lichych .nurach, potrafił trzymiesięczne wy_ 
trzymać szturmy. Mimo tych komplementów i hu
cznych wiwatów, po skończonym objedzie, jakby 
na wety ,  nadszedł wózek przed Krzyszlofory, do 
którego zaprowadzono Szoazego, powiadając mu, źg 
pojedzie oglądać ludzi swoich zebranych na Wesołej; 
ten bez najmniejszego podejrzenia, ufny słowu Bra- 
nickiego i innych jen era łó w , wsiadł do wózka wraz 
z jakimś kapitanem; ale zaledwo wjechali na Flo- 
ryańską ulicę, ów kapitan odezwał się doń grubem 
łajaniem, i odebrał mu szpadę publicznie, a potem 
łącznie z innymi konfederatami, których było około 
800 ,  obdartych i bosych, pognano w głąb Moskwy.

Kiedy się tak oporano z konfederatami w mieść,e; 
na zamku rozpoczynał się sądny dzień dla nas, oso
bliwie księży, cośmy tam mieszkali, Moskwa bowiem 
w p a d łs z y ‘na zamek, rozb ieg ła  się po wszystkich 
kątach i zakamarkach, szukając konfederatów 
krytych; a jakiego takiego wywlókszy z dziury, 
gdzie się schronił ,  myśląc, że tyra sposobem ujdzm 
niewoli,  obdzierała do koszul, lżyła i a ',’V?afa 
miłosierdzia. J a ,  i kilku Jmć księży myc kolegów 
sekurując kościół i siebie, zan knęlismy się w kale- 
dralnym kościele, w leni mniemaniu, ze świętość 
miejsca uszanowaną zostanie. Lecz niedługo t rw a |rt 
ta miła pociecha; zaczęto bowiem wabc kolbami i 
toporami do wielkich drzwi — koniec koucow trze
ba było otworzyć. Wtedy to chmara zofdactwy 
wtłoczyła się do świątyni pańskiej; na czele cze
redy by{ porucznik Sochaczew, znany mi jeszcz,- 
anno 1768 ,  kiedy ongi w soptembrze przedmejszy,-!,w a r te , a •»»**■»•«—• ■■ * , -i i • -«r — —, j m • »». • < ■

Slradomiu wzięto na objad. Jenerał  Szoazy udał z braci szlachty jenera ł  Apraxyn zawezwawszy di. 
sie z JW. Branickim pod Krzyszlofory, gdzie dma.grodu dla uczynienia recesu od konfederacyi, pod

stępnie zatrzymał w zamku, a ten sain pan poru- 'iych  w kościele konfederatów natychmiast wydali, 
cznik giia^ ich pod k luęzęm , ąż do wywiezienia d o n  miw yw iej ,

i jo w a , nieapr.ętlując n ic na prawa naszej Rzpitej,
Wtedyto ufatwiąjąp negocyacye \>'Jmć Panu Pod
czaszemu fcętowskieniu uwięgęzęiię u.w.olnieuięip,je
go, i tych, za których rękojmię pisał, niejedną się 
butelczynę wypróżniło z nim,  a łapówką napełniło 
kieskę; owóż po starej znajomości z moim poru
cznikiem, idę wprost do niego, i podająp rękę. 
chcę witać kordyalnie, myśląc w ducjiu, że tą r e -  
nowacya afektów na teraz przydać się może. Alić 
on ,  ani bacząc, ani respektu jąc , mn ejsza już mnie, 
ale sam dom boży, krzyknął na całe g a r d ło : inał- 
czy buntowczyk! i zaczął ,  Boże odpuść, plugawym 
językiem prawić niesłychane brednię na prześwie
tną konfederacyę. — Tandem rozum kazał trzymać 
język za zębami, by go bardziej do gniewu niepo- 
budzię; boć i tak, trząsł się ze z łośc i ,  kiedy blu- 
źniąc na duchownych, oskarżał nas o konspiracye 
z tymi piędziesięcioma trzema panaipj konfederatami, 
co to jak powiadał: po sukisyńsku zdradą zw aro-  
wali im zamek, O ślepoto! trudnpż było wdać się 
z nim w dysputę i dowodzić mu, że duchowny pil
nował tylko brewiarza i kośc io ła , ą w żadne poli
tyczne i wojenne praktyki się niepiięszał; trudnoż 
było przekonywać g o ,  kiedy do słowa przyjść cijs
uiedał i tylko rozjędyczywszy s ię ,  ciągle plótł bezczeszczono pustemi śmiechami
'tworzone absurda, iż będziemy zaknulowani n;l .r" / l ru„,,i..; t y  Alić zgroza i oburzenie się oa-

mjanowicie szlachetnego Rajmunda Korytowskiegó 
susceptan a grodzkiego, za kldryin najbardziej szu
kano, i Bóg w ie ,  jnkąby dano nagrodę ,  aby gti do
stać mogli: albowiem już do nich przez złych ludzi 
doszło, 'że. on Korytowski, co to wprowadził kon
federatów kanałem iw zamek, teraz ukrywa się 
w kościele. Dopominając się tedy najbardziej o Ko- 
rytowskiego, wciąż k rzyczał ,  abyśmy natychmiast 
go wydali ,  gro ąc nam pał nini i wiezieniem, j e 
żeli niedopełnim rozkazu. Jmci ksiądz poddzn-kani, 
jako najstarszy i najpoważniejszy w ie k ie m  między na
mi wystąpił ,  sumiiując się ,  że mu nikogo w ydać  
niemoże, bo nikogo n ie s e h o w a ł .

Słysząc to porucznik S o c h a c z e w ,  zaw ołał ca
ły kościół: sm atry!  Zaraz więc sofdatv, rozbiegli 
się po katedrze , jedni z a p l a d a e  poza o ł ta rz e ,  dru
dzy stukać kolbami w grobowce, ci podnosić obra
zy, owi podłogę odwalać, mm zaglądać na chóry 
do skarbca, na strychy,, (ozwnnjce — zge.fa wszędzie.
A gdy nigdzie prze " '10 a sw ej zem sty znaleść n ie -  
mogli, wzięli *'9 mtiienie grobowe, i wi •-
ka trumien. ■ > chodziliśmy ża nimi jak b łę
dne owce. A *  .7-afu i gniewu pękało ,  gdyśmy
patrzylii, J a ■ , " ‘ jsca wiecznego s-poczynku do-
stójnyc ' ' . ° w ,u,szych , szanow ane dolad jako

reiiKwie. bezcz — ' ’
będziemy

śmierć, a potym wysłani ria Sybir. Praw dziw ie  acz 
się było z ezego roześmiać, śmiać się nam nie- 
chc ia ło— tylko jakiś chłopak, którego przyciągać^ 
z sobą jako należącego do konfederacyi , 
śmiechem, zwyczajnie jak  młody n ie u m ie ją c }  p^ 
w śc ią g n ą ć  się ; za to leź kopnął g °  a,
ścią lakiin poczęstow ał kułakiem pód » ‘ 111,1
się  krew ustami puśc ła .  Wywarłszy tek z łość  swoją, 
szczyptę s ie  u m ity g o w a ł ,  a l e  zaw sze  serio nieprz,--  
stawał następować na nas, abyśmy pod świętą przy
sięgą wszelką broń, kule i prochy, także ukry -

f  n r o  i  I 1 • • — .* ̂  i i . u  i  \  i u  u l  /  w I I I  u  © i  y

'o*!’ i, , ' biejedoemu włosy powstały na g ło
wic,  , widok świętokradztwa) nie robiło na nich 
na niniejszego w rażen ia , —  nieuwaźając jak składamy
/ .  *' 1 m<,<lliiny się ze łzami o o d w r ó c e n i e  le j  k | ę _  

1, robili sw oje ,  je szcze się z a c h ę c a j ą c  kto g ru h -  
' zy exces popełni. Dziś1 nawet kiedy to odtwarzam 
sobie w pamięci, dreszcz mię przejmuje; a jednak 
■siła to bifek minęła od onej c h w i l i !  O > ó i  ,,;j 
•eh s vawoli, jakby n a  u k a r a n i e  i przykład, Pan Bóg 
zes ła ł  prawdziwe miraculum , które opijać ułuźny 
jestem pro memoria et taude Dei.
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Arcybiskup warszawski był zdania, ze  
wobec niezaprzeczonych praw rządu K ró
lestwa lo lsk ie y o , do poboru podatku ofia.y 
od kapitałów duchownych, z jednej strony; 
wobec z a ś ,  trudnych nader o k o l i c z n o ś c i  
z drugiej strony; z uwagi na wielkie i nie
powetowane stratv, klóreby duchowieństwo 
krakowskie ponieść m usia ło , gdyby stoso
wnie do żądania rz^,du Królestwa Polskiego, 
realizazy^ kapitałów swoich w Królestwie, 
ofiary jednej czwartej części tychże kapi
ta łów , okupie zdecydowało się; z uwagi 
przy tym, że przystąpiwszy do tego żądania, 
zrzekłoby się tem samem wszelkiej ulgi, 
jakij. w ciężarach przezeń obecnie opłacanych 
p r z y s z ł o ś ć  przynieść m oże; radą jego jest, 
„ażeby duchowieństwo krakowskie, kapitały 
swoje własne, w Królestwie lokowane, i li
stami zastawnemi obecnie spłacane, pozosta
wiło i na przyszłość w Królestwie Pols xiem 
pod opieką rztjdu tamtejszego i poddało pod 
przepisy, co do kapitałów duchowieństwa 
polskiego własnych i listami zastawnemi sp ła 
canych , obowiązujące.u

Do zdania tego i wniosku, przystroiły 
następnie, kapituła i konsystorz  krakowski; 
wskutku c z e g o  S e n a t  kr kowski, odezwa 
z d. 3 lipca 18*48 r. do L . *416*4 oświad
czył prezyduj<j.cernu w Radzie Administra
cyjnej Królestwa Polskiego.

i j  Z ! co do kapitałów duchowieństwa 
krakowskiego, w Królestwie lokowanych, 
tak tych które listami zastawnemi albo już 
Sfj spłacone, albo w przyszłości spłaconemi 
będij, zdecydował się , poddać je pod prze
pisy, w Królestwie co do kapitałów ducho
wieństwa tamtejszego, listami zastawnemi 
spłacanych, obowiązujące, i zezwolić, aże
by z temi ostatniemi, los wspólny dzieliły.

4 )  Że przeto zrzeka się zamiaru, wypro
wadzenia z Królestwa Polskiego, kapitałów 
do duchowieństwa krakowskiego należących, 
listami zastawnemi spłaconych, i zgadza się. 
iżby względn e nich tak postijpinnem było, 
jak to względnie kapitałów duchowieństwa 
polskiego, listami zastawnemi spłacanych ma 
miejsce.

W  skutku przeto takiej swojej deklaracyi 
upraszał Senat krakowski prezyduji]cego 
w Radzie Administracyjnej Królestwa Pol
skiego.

a j  Ażeby go o przepisach w Królestwie 
co do kapitałów do duchowieństwa polskiego 
należących , a listami zastawnemi spłaconych, 
obowiązujących, zawiadomić raczył.

b)  Ażeby u Rady Administracyjnej K ró
lestwa wyjednał, iżby w razie wylosowania 
którego z listów zastawnych, własnością du
chowieństwa krakowskiego będących, summa 
ztąd zyskana, natychmiast hypotecznie za
bezpieczoną, być mogła.

c j  Ażeby nakoniec polecił, iżby kupony 
ubiegłe od listów zastawnych, do ducho
wieństwa krakowskiego należących, których 
wypłata od lat dwóch zalega, w gotowiźnie 
i jak najrychlej wypłacone byc mogły, do
chody7 albowiem te , są jedynym funduszem 
utrzymania duchowieństwa krakowskiego.

Morrespondeacya Caasm.

fcacsawilica 10 sierpnia.

Od potowy czerwca zaczęli się zjeżdzać chorzy 
do tutejszego zakładu. Małe ich grono i to prawie 
z samej Galicyi, przy nieprzerwanym deszczu, nie 
wielki rokowało zjazd tegoroczny gości. W  samej 
zeczy zaledwo 200 osób naliczyć można do obe

cnej i hwili, a między temi 2/3 starozakounych. Z wy- 
rhudłych i pożółkłych twarzy, wyraźnie się poka 
żuje,  że za dni naszych tylko prawdziwie chorzj 
do wód tutejszych przybywają. Smutnie leż i bar
dzo cicho przepędzamy czas kąpielny, memogąc na
wet korzystać z wycieczek w prześliczne tutejsze 
okolice. Piękne pasmo gór Piouin, prawie zawsze 
zamglone nieda dopatrzeć staroźyt ych zwalisk zamku 
S. Kunegundy żony Bolesława wstydliwego, gdzie 
d ę  chroniła przed najściem Tatarów. Czarująca prze 
piżdzka po Dunajcu blisko 1 '/a ^o d z .  czasu wyma 
gająca wśród ogromnych, skalistych, coraz to wy
żej napiętrzonych jej brzegów, między klórcmi ta 
rzeka pełna życia rozbija swe fale , to wartkim i 
przerywającym, to znowu zupełnie spokojnym tocząc 
się biegiem, zawsze deszczem przerywaną była. 
Dla tej samej przyczyny niewidzieliśmy tyle wspo
mnień przypominającego zamku Czorsztyna, gdzie 
Władysław Jagiełło  przebywał, gdzie VVaruenczyk 
po raz ostatni widział swą matkę Zolią, gdzie Za
wisza Czarny mieszkał jako starosta tutejszy.

Skazani przeto na zamknięty pobyt w mieszkaniu 
tutejszego zak ładu , mimowolnie zwróciliśmy uwagę 
na szczegóły, z których, przykro wyznać, wcale nie 
byliśmy zadowolnieni. Wśród niepogody meinogąc 
się wychylić ani na przechadzkę, ani użyć jakiej
kolwiek rozrywki (tutaj bowiem o żadnej nawet nie— 
pomyślano) tein boleśniejsze wydały nam się wszel
kie ni dogodności mieszkań przewiewnych albo nad
zwyczajnie wilgotnych niezaopalrzonych w kominki, 
któreby i dla zdrów.a i dla korzyści posłużyły. J e 
żeli bowiem właściciel ma prawo żądać za 2 s tan-  
cye ciemne i z prostego nawet nieociesanego drze
wa zbudowane 1 złr. i 12 kr. dziennie, niechajźe 
nas n a u c z y ,  j a k  s ię  obejść u m e b lo w a n ie m  s k ł a d u ją 
cy m  s ię  z  4 o c h  s ło ik ó w  d r e w n ia n y c h ,  2 o h  slo-tow i
2ch łóżek z garstką słom y, bez materaca, karafki, 
bez miednicy i szklanki! Każdy więc z przybywa
jących zawcześnie wiedzieć powinien, że wszystko 
z sobą przywieść je s t  obowiązany, inaczej będzie 
Bobinsonem na wyspie. Postanowiona rozporządze
niem ministeryalnein taksa kuracyjna w itosci złr. 1 
od osoby, nikogo od natręctwa sług zakładowych 
nieuwalnia. Przesadzona nad wszelkie spodziewanie 
drogość w traktyerni (gdzie obiad zwyczajny o 4ch 
potrawach kosztuje złr. 18 miesięcznie, szklanka 
kawy (?)  z bułką kr. 15 ,  filiżanka czekolady z su 
charkiem 18 kr.)  nieodpowiada W niczem ani wy
maganiu chorych, ani tej cenie, jaką na wszystko 
nałożono. Dodaj do tego zupełny brak apteki i nie
obecność stałego lekarza ,  któryby z wszelkiemi 
własnościami tutejszych zdrojów był obeznanym, a

nakoniec i niedostatek żętycy w tym ro k u ,  o którą 
nikt się nie troszczy prócz samego chorego , a nie
zawodnie przyznasz, żeśmy w oczekiwaniach naszych 
srogo zawiedzeni zostali. Nie p rzeczę ,  że każde 
przedsiębiorstwo w tych czasach nader je s t  trudne, 
że powinniśmy być wyrozumiałymi dla zakładów 
krajowych; ale nic niemoże uwolnić dyrekcyi za
kładu od zaspokojenia sprawiedliwych wymagań go
ści a osobliwie chorych, cokolwiek tylko dotyczę 
wygodnego mieszkania, zdrowych potraw i pomocy 
lekarskiej, gotowej na każdą potrzebę. Bez tych wa
runków trudno będzie utrzymać się nadal Szcza
wnicy, a strata lego zakładu jes t  nieuchronną lubo 
bardzo bolesną dla k raju ;  bo wody i powietrze tu
tejsze wyborne. Napróźno właściciel jaskrawemi 
farbami maluje altany i nakrycie zd ro jów , nikogo 
to nie zwabi, gdyż * obecnie niema z przeszłoro-  
cznych gości ani jednego. Te dary Stwórcy, których 
tak chojnie dla cierpiących u nas w Galicyi uźyczyc 
raczy ł,  wcale innego kierunku i odmiennego po
święcenia wymagają, aniżeli je  w Szczawnicy wi
dzimy. Z boleścią wreszcie wyznać przychodzi, iż 
up. lekarze nasi, albo za mało znają zakłady wód 
krajowych, skoro obojętnemi są na błędy i niedo
statki, jakie te o roku w Szczawnicy ponosimy, albo 
co gorsza pobłażaniem swojem ośmielają przedsię
biorców do oczywistego dla chorych zawodu i na- 
rażaią cierpiących na dolegliwości,  które zawsze i 
wszedzie usuwać, świętym jest ich obowiązkiem.

Poznań 14 sierpnia.

Od niejakiego czasu grobowa cisza zaległa kraj 
nasz pod względem wypadków a nawet zająć pu
blicznych. Przeminął nawet interes do walk stron
nictw naszych, jeźli tuk nazwać wolno w małym 
kraiku tarcia się paityj. Zapomniano więc już o wy- 
Oorach dyrektorów Towarzystwa Kredytowego; za-  
pomnianoby o zwaleniu daw nej,  o oborze nowej 
dyrekcyi spółki bazarowej, gdyby ostaima nie był. 
się przypomniała interesantom, a przez to szerszej 
publiczności, a to w następujący sposób:

Walne zebranie akcyonary uszów bazarowych bar
dzo mało liczne było w tym roku , i składało sic 
g ł ó w n i e  z mniejszości, będącej w opozycyi co d. 
prowadzenia przez dawną dyrekcyą interesów spółki. 
W tein usposobieniu odsunęło dawną i z pośród 
siebie nową wybrało dyrekcyą. Sprawa ta rozmaity 
sąd w kraju w , wołała , tern słuszniej,  że ludzie jak 
p. M. Mielżyński, kanonik Brzeziński od steru od- 
suniętemi zostali. Różność w oceniemu tej sprawy 
przez o g ó ł ,  spowodowała nową dyrekcyę do wy
dania okólnika do wszystkich interesantów, z wyłu- 
szczeniem całej sprawy i żądaniem kategorycznego 
lak  lub nie ,  czy li  o ś w ia d c z e n ia  s ię  za  k i e ru n k ie m  
i l a w n e j ,  l u b  p r o j e k t o w a n y m  p r z e z  n o w ą  d y r e k c y ą :
w razie większości za pierwszą, pewnieby dzisiejsza 
ustąpiła. Chociaż na piśmie nie tak łatwo każdy, 
zeżególniej przeciw istniejącej władzy, zdanie swt 

oświadczy, jakby to może ustnie był uczynił — bo 
dawne już mówi przysłowie: verba vo la n t, scriptu  
ntanenl— lo z drugiej strony niezadowolnieni dziś in
te resanci,  których zkądinnąd zdanie dzielimy, sami 
sobie winę przypisać muszą, nie stawiwszy się na 
terminie walnego zebrania.

Nowy naczelny prezes dotąd wciąż po kraju po
dróżował; nie mamy więc śladów czynności jego, 
ale z osobą je g o  różni różne wiążą obawy i na
dzieje; co do ostatnich, mała je s t  liczba wierzą- 
cyc h.

Obiegają tu wieści zastraszające co do Gońca, 
jedynego dziennika naszego ;j  mówią, że władz:

niezadowolniona odebraniem pismu temu debitu pocz
towego, jeszcze wydawcy zagrozić miała zamknię
ciem drukarni,  jeźli pisma tego wydawać nie za
przestanie. Mamy nadzieję dla k raju ,  że to wieść 
fałszywa; ze strony rządu, który zawsze cywilizo
wanym się nazywa, krok ten całkiem niepodobny.

Prace około gimnazyum w Szremie nie usta ją ; 
w tym jednak roku otwarłem nie będzie. Przy g i-  
mnazyum Maryi Magdaleny w Poznaniu już i szósta 
klasa szkoły realnej otworzoną zostanie, ale nowi 
ucznie jak  od lat trzech przyjmowani do gimna
zyum nie będą. Świetny ten środek cywilizacyjny 
przejął już rząd warszawski od tutejszego, ograni
czając na 50 ilość uczni w każdej klasie.

W  kolumnach Gońca toczyła się poważna i cie
kawa polemika o Czas z powodu feletonu; nikt bo
wiem nie pam ię ta ł , że feleton C zasu  zupełnie nie
zależnym od redakcyi samego dziennika i że nie 
masz rzeczywistej solidarności między dziennikiem 
a felelonem, jak to wyraźnie w ogłoszeniu waszein 
prenumeraty na rok bieżący czytaliśmy. Dlatego 
szczegółów polemiki wam nie podaję, jakkolwiek 
bardzo ciekawa.

Co do sejmu prowincyonalnego nic nie słychać i 
nie ma się czemu dziwić: oponujących podciągają do 
odpowiedzialności jako zbrodniarzy stanu; gazety do 
ipozycyi w tym kierunku zachęcające zab ie ra ją— a 
więc ostatecznie zgoda być innsi, sejmy będą q u a n d -  
inernc. B ądź-co-bądź dla nas m i ej go rze j ,  byleby 
ni nich się skończyło, a koniedya z Izbami dalej 
idgrywaną niebyła, gdzie koniecznie i my na sce
ne ukazywać się musirn.

Niekonsekwencye władzy w Prusiech tak w wiel
kich sprawach widoczne, codzienne, i w najmniej
szych się objawiają. Przed kilku laty rząd w ykre
ślił biskupa Dąbrowskiego z listy kandydatów na 
ircybiskupstwo, juko osobę rządowi niemiłą; dziś 
legoź samego biskupa, który w niczem swego kie
runku i czynności nie zmienił, orderem ozdobił. — 
Dziwne też są sposobiki finansowe, jakich się clnvy- 
tają w tym tak .  jak g ło szą ,  bogatym i uporządko
wanym kraju. Zeszłej zimy, jak wiadomo, zabierano 
żywność dla armii w czasie mobilizacyi od właści
cieli , wydając im bony , które procent przynosić 
miały do dnia wypłaty, izby uznały te bony i prze
znaczyły fundusz na wypłatę bonów z procentami, 
lyinczasein wypłata dotąd nie nastąpiła; teraz zaś 
a asy  p o w i a to w e  w z y w a ją  interesantów, że każdego 
Inia w e d ł u g  woli  w y p ła c u n e in i  b y ć  moprą, jeźli pro-

centu się zrzeką; naturalnie, że każdy to 'zrob i,  by 
przyjść do pieniędzy, rząd zaś zarobi kilkakroć sto 
iysięcy talarów na procenta przeznaczonych.

Administracya nasza także stara się zawód swój 
dziwnie ułatwić, o czem wspomnieć warto. Nie wiem 
czy to jest  ogólny środek , ale u dwóch obywateli 
'. oddalonych od siebie okolic widziałem wezwanie 
władz administracyjnych niższych, robiące ich od
powiedzialnymi za regularny wpływ podatku kla
sycznego od wszystkich im służących ludzi tak 
w gospodarstwie jako i domu. Ci co mi to pokazy
wali, z wszelką słusznością odmówili obowiązku 
lego, jako niemający żadnej policyi w ręku ,  a tern 
samem żadnego obowiązku pomocy władzy admini
stracyjnej. Będę się s tara ł dowiedzieć, jak  ich od
mowa przyjętą zostanie.

Kiedy tak goście ci nieproszeni wpakowawszy 
się w podziemne groby królów , nie tyle dla wy
szukania onego susceptanta, ile raczej aby porwać, 
tu i owdzie jaki złotogłów lub galon wyglądający zpod 
w iek a ,  wzięli się od razu do jednej z trumien któ
ra się im bogatszą być zdała, i gładko otworzyli ją 
podsadziwszy pałasze i bagnety; wtedy — niewiem, 
czyli prawie nic nie zepsute i jakby wczoraj pocho
wane c ia ło ,  czy też zatrzymana i w trupie maje- 
statyczność spoczywającego, zgoła ,  że wszyscy, co 
do jednego obstupuerunt i sam ów zuch porucznik, 
po dość długim s ile n tiu m ,  p rzebełko ta ł: s z io to ?— 
Stojąc z boku i przypatrując się temu ich pomiesza
niu, nabrałem sercą i odpowiedziałem butnie: „To 
król Sobieski, wielki ry c e rz ,  który całe chrześciań- 
stwo obronił od niewoli Bisurmańskiej “  — Wyrzekłem 
to wielkim i uroczystym głosem, sądząc,  źe ich  prze
n iknę; ale słowa moje padły jak  perły  rzucone na 
Śmiecie. Jeden tylko Junkier regim entu karabinie
rów  z dywizyi grafa Ciepielowa, snać z większą o- 
g ładą  i oczytaniem, niż res ta jego  kolegów, dał po
z n a ć ,  że mu nieobce są dzieje bohatyrskich czynów, 
którcini Sobieski tak chlubnie zamknął karty naszej 
wielkiej przeszłości.  jyje Injast0 adoracyi dla s ła 
wnego bohatyra ,  jakby teg0 spodziewać się należa
ło  po człowieku statyście miłującym prawdę, ów 
Junkier podniósł g ł° s  urągająCy j jchnący obrażli- 
wćm zarozum ieniem : Oj ty panie Sobieski! zawołał,  
palcem trącając zw łok i ,  więcej zasłużyłbyś się sw e
mu krajowi, gdybyś zamiast bisurmanów wojować, 
poskromił był szlachtę nadużywającą wolności, a 
sam tak sie osadził na tron ie ,  aby Polska zamiast 
królów rządzonych, miała krolow panujących.

Bucząc, co się działo i dzieje u nas , gdy królów 
odarły elekeye z władzy majestatu, przebaczyłbym 
jeszcze imprudencyi m łokosa , prawiącego u niewła- 
ŚąjMW i miejscu, choć verba  sapieniiae et
v e r ita t is ; ale excqgyy jakiego jdęAH R^W tyo^  
gżeniem wołającem o pomstę do n ie b a , tem sroźszą,

że popełnił go Polak. Junkier ten bowiem był pol
skim szlachcicem; powiedziawszy to swoje zdanie, 
jakby  na poparcie onegoż, a nam cośmy inaczej my
śleli na urągowisko i wzgardę, poszarpnął owe hi
storyczne w asy Sobieskiego, które nic niezepsute 
zdobiły tak wspaniale twarz zatrzymującą jeszcze 
królewskie rysy, a poszarpnął tak gwałtownie,  iż 
część wąsa oderw ał......

indygnowany tym świętokradzkim uczynkiem , za
wołałem z oburzeniem :

  Nasz król J a n ,  już raz się był upomniał o je 
den włosek wyrwany z tych wąsów przez swawol
nego żaka.

— Jakże to by ło? Zagadł Junkier nieco zmiesza
ny; lecz zamiast mojej odpowiedzi usłyszawszy po- 
rucznikowskie s iu p a jl  m usia ł 'opuśc ić  g ró b ,  w któ
rym sam pozostałem, aby przyzwoicie poprzyk ywać 
zwłoki królewskie i prosić Boga dla nich o wieczny 
odpoczynek i światłość wiekuistą. —  W  kilka dni 
potem zdarzeniu, kiedy moim zwyczajem siedzę 
w kościele i odśpiewuję psa łte rz ,  ktoś mię ciągnie 
z tyłu za p o łę ,  oglądam się —  aż tu ten sam mędr
kowały Junkier; byłbym go może i n iepoznał,  tak 
wymizerniał i pobladł,  dopiero, gdy do mnie w ten 
sposób przemówił, domyśliłem się co zacz.

— Oj prawdęśeie powiedzieli przewielebny ojcze, 
że król Sobieski upomni się o swoje w ą sy ! boć to 
od owej chwili,  ani raz jeden  oczu niezamknął mi 
sen ,  płoszony objawiającem się uslawnie widmem 
królewskiern, które staje przedemną z zagniewanem 
obliczem i groźnym wzrokiem, jakby mi wyrzucać 
chciało wyrządzoną sobie zniewagę.... Darmo że
gnam się i odmawiam pacierze, których mię w dzie
ciństwie matka uczyła , a które w późniejszem ży
ciu, mając się za skończonego mędrca, odrzuciłem; 
darmo wzywam całej mojej filozofii na pomoc - oh: 
niepom aga! Widmo śmieje się z modłów; a rg u m e n 
towi zaś z fizyki, że duch, jako rzecz niematery- 
alha, niemoże podpadać pod z m y s ły —  poddać się

nieehee. Suplikuję cię, wielebny ojcze, zdejmij ze 
mnie tę klątwę, i ra tuj,  ho już dłużej niewylrzyinam!

—  Jakież inne dać mogą na to lekarstwo?— odrze
k łe m —  jam nie filozof, ani czarownik ve l M agus— 
moja rada tylko jedna jes t:  żalem, skruchą a pokorą 
staraj się młodzieńcze na świętej spowiedzi wyże
brać przebaczenie u Boga, za grzech popełniony.

— Ależ, ojcze, jam nie katolik, ale dyssydent —  od
parł spuszczając oczy ku ziemi. Usłyszawszy to 
jego w yznanie, uczułem jakoby silną pobudkę do 
obowiązku nawrócenia go na drogę prawej wiary. 
Westchnąłem gorąco do św. Stanisława o przyczy
nienie się do Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, 
o łaskę i błogosławieństwo w powziętej myśli, i 
w święte imię Jego zacząłem stan te pe.de to dzieło 
przemawiając tak do mego penitenta : Polak, a nie 
katolik? niepojinuję w aszeci— wyglądasz mi na od- 
stępcę wiary ojców —  na nieprzyjaciela własnych 
braci.... dla takiego sam Pan Bóg niema przeba
czenia!

Ow zaś drżący i pomieszany, na to: Czy podobna, 
abym za przewinienie o jca,  i posłuszeństwo jego 
rozkazom, miał być karany aż wiecznern potępie
niem?—

— Wina ojców spada na dzieci — odparłem— ojco
wie jedli nieżrałą jagodę ,  a zęby synów ich osko- 
minę cierpią.... . .

— A jednak może mnie mniej w i n n y m  osądzisz^ j -
cze, jeżeli wysłuchać raczysz! Ojciec mój by z i
czby tych dyssydentów, co z a w i ą z a w s z y  ko" t- era-  
cyą Toruńską w obronie  praw  r ó ź n o w ie r c o w , we
zwali pomocy i protekcyi Rossyi. Chcąc on o azac 
przychylność swoją pro tegu jącem u nas mocarstwu, 
kazał mi wstąpić w obce  sze reg i  i nosi en mundur.

Na to ja  znowu odrzek łem :-— „ °g  nakazał czcić 
ojca i matkę swoją ,  ale nienakazał posłuszeństwa, 
tam, gdzie takowe prowadzi do zbrodni; odstęp
stwo od wiary, zaprowadziło do przeniewierzeuia 
się własnemu Monarsze. O utinam  sim  fa lsu s  va 

les, ale widzę, że za ten grzech potomki nasze cięż
ko odpokutują!“ —  Długo jeszcze ,  wspierając się 
cytacyami z pisma św. i z autorów rzym skich, j a 
ko dla światowego młodzieńca, argumentcwałem, 
nie już aby go przekonać, ale aby wszczepić mu 
na całe życie ziarno gruntownej w iary ,  albowiem 
zaraz z początku tyle zdał się być przeniknionym 
świelemi prawdami, iż często -  gęs to ,  rzecz moja, 
przerywał mi glośnem szlochaniem. Widząc tę jego  
serdeczną skruchę ,  żałowałem prawie żem może su
rowszym się okazał ,  niż samo miłosierdzie boskie, 
albowiem kto tak szczerze zapłacze nad swojemi 
b łędy , temu już pan Bóg zesła ł łaskę upamiętania. 
Jakoż ochłonąwszy cokolwiek z żalu i ł e z ,  zaczął 
mię gorąco prosić, iżbym zajął się jego  dusznem 
zbawieniem i obłąkanego kościołowi pow rócił;  co się 
też za łaską Bożą spełniło prędko i pomyślnie. 
W dniu następnym w kaplicy Cyborium spowiedzią 
i uroczystem przyjęciem przenajśw. Sakramentu Cia
ła i Krwie Pańskiej dowiódł,  iż je s t  katolikiem, a 
w późniejszych czasach , walcząc pod Zieleńcami L 
Dubienką, że się od swoich nieodrodził. — Niechaj 
będzie Bogu cześć i chwała iż tym cudem, którego 
sam byłem prawie uczestnikiem, dal nam zbawien
ną naukę, cośmy winni Jego Majestatowi i pa
mięci przodków, a wreszcie i tę p rzestrogę,  żo 
zczątki pośmiertne królów bohalyrów narodu sza

nowane być powinny jak relikwie, a nierozrywane 
dla pustej i nagannej próżności lub chw ały ,  aby 
jaki—taki mógł powiedzieć: mamci w ąs ,  ząb, lub
kość jakiego k r ó la ! — I c°ż  komu i tobie potem ? 
kiedy ta relikwia ruszona z właściwego miejsca, 
nietylko traci swą wartość, ale i uszczerbek przy
nosi całej pamiątce. —  O gdyby wszyscy nasi kró
lowie tak się umieli upomnieć o swoje koście , zę
by i w łosy ,  jak  się upominał o wąs Jan III., iluż 
to amatorów starożytności niemiałoby i jednej nocy 
spokojnej!



CZAS z Wtorku 19. Sierpnia <851.

W  tych dniach umarta w W rocławiu w szpitalu 
obłąkanych Julia W ojkow ska, autorka ze znacznym 
ale źle skierowanym talentem pisarskim.

%

I t e i c h e i i a u  U podnóża Semeringu 
13 sierpnia. (Ciąg dalszy.)

Warunki konkursu są nas tępujące:
1. Ażeby lokomotywa ubiegajaca się o premium, 

była zbudowaną w sposób, niewymagający innej 
konslrukcyi podkładu szyn (Oberbau) jak tylko ta 
k iej,  na jakiej i lokomotywy i wagony na istnieją
cych dotąd kolejach rządowych używane —  kursują 
W  razie, gdyby szczególna jaka budowa lokomoty 
w y ,  wymagała jakowej zmiany w dotychczas uży
wanym podkładzie szyn, zmiana ta musi być taka 
iżby za sobą nie pociągała przemiany samej kolei 
tojest przebudowania wałów , wcięciów, mostów 
tunelów i t. d. —  i taka, iżby pomimo niej, loko
motywy i wagony, na kolejach rządowych już istnie 
jących ,  służbę pe łn iące ,  kursować mogły. W kie 
żdym razie, co do zmiany o której mowa, bezstron
ni i z strony rządu wyznaczeni biegli w sztuce, 
zadecydować mają, czyli zmiana podkładu szyn. 
wymagana taką szczególną budową lokomotywy, 
je s t  tak korzystną i celowi odpowiednią, iżby ją 
warto było podejmować i koszta na to łożyć. Bu
dowa nadto lokomotywy, ma być zastosowaną do 
konslrukcyi podkładu szyn , w sposób, iżby każde 
koło ruchu (Triebrad) 125 centnarami ciężaru ob
ciążone być mogło; ani cytry tego cięźazu przekro
czyć nie wolno.

2. Ażeby lokomotywa sama (bez ciężaru) zdolną 
była pod górę i na d ó ł ,  w liniach prostych i w łu -  
kach , a nawet i po zmianach {Weichen) i w dwor
c a c h , kursować po kolei,  z ehyżością 4ch mil n 
godzinę i z wszelką pewnością, tak ,  iżby przez to 
żadna część lokomotywy uszkodzoną być nie mogła. 
Ouok tego, ma być przy niej obmyślony zaiząd. 
iżby ją  wśród takiej chyźości biegu i po najwię
kszym nawet spadku 1: 40  w każdej chwili zaeha 
mować i z nią stanąć można. W reszcie lokomoty
wa o której mowa, powinna być zdolną, jak już wy
żej powiedziałem, ciągnąć po takiej kolei, po naj
większym jej spadku, 2500 centnarów ciężaru brut
to ,  z ehyżością 1 i pół mili na godzinę.

3. Ażeby konslrukcya ko tła ,  była zaslósowaną 
do przepisów w tej mierze w Austryi obowiązują
cych; pressya zaś pary , iżby nie przewyższała 102 
funtów nad parcie atmosfery.

4. Ażeby ciężar każdego z osobna koła ruchu, 
n iep rzenos ł  125 centnarów; ciężar zaś reszty lo
komotywy, żeby na osie kół, rysorami był p rze
niesiony.

5. Ażeby oddalenie kół od siebie w poprzek (S p ir -  
weite) było zastosowane do szerokości dotąd istnie 
jących ko le i, szerokość zaś samej m aszyny , iżby 9 
stóp nie przenosiła.

6. Iżby rezerwoury wody i d rze w a , mogły być 
bezpośrednio na samej maszynie umieszczone; iżby 
atoli w takim razie, było na niej obmyślone dosta
teczne miejsce, do umieszczenia potrzebnego icl, 
zapasu.

7. Iżby konkurujący, których lokomotywy pocią
gną za sobą zmianę podkładu szyn, złożyli Mini— 
steryuin odpowiednie w tej mierze deklaracye swo
je ,  najdalej do końca lipca 1850 r . , ci zaś ,  któ
rych lokomotywy nie wymagają takiej zmiany, iż
by deklaracye swoje , najdalej w końcu miesiąca 
stycznia 1 8 5 Igo roku złożyli. —  Do deklaracyj, 
tak pierwszych, jak i drugich, mają być dołączone 
rysunki maszyn i ich opis.

8. Iżby lokomotywy do konkursu przeznaczone, 
odstawione by y na miejsce, w czasie pomiędzy 
1 kwietnia a ostatnim maja 1851 r. (warunek ten, 
na żądanie konkurujących, zmieniono; i termin do
stawy maszyn, do końca lipca r. b. przedłużono).

9. Iżby lokomotywy konkurujące, odstawione były 
na tę s tacyą , którą Ministeryum w tym celu wy
znaczy , na klórejto stacyi, wszystko co do mon
towania maszyn polrzebnem być może, dostarczo- 
nein zostanie.

10. Po od lawieniu i zmontowaniu maszyn konku
rujących, komissya wyznaczona ze strony Ministe
ryum , przekona się n a p rz ó l :  czyli budowa maszyn, 
odpowiada warunkom konkursu? a potem, przystąpi 
do weryfikacyi samej kolei i sprawdzi, czyli jej 
spadki nie są większe, łuki zaś nie mniejsze, ani
żeli konkursem opisane. Po załatwieniu tych czyn
ności, komisya poleci w swojej obecności,  odbycie 
prób jazdy lokomotywami o premium ubiegającemi 
się. Każda lokomotywa pojedyńczo w zię ta , zrobi 
najmniej 12 a najwięcej 20  kursów , z których to 
20  kursów , najmniej 12 pomyślnie wypaść muszą. 
Maszyny, któreby tego rezultatu n ieosiągnęły , któ
reby przy chyźości biegu 4  mil na godzinę z szyn 
wychodziły , którychby przy tejże chyźości na spad
ku 1: 40  w odległości najwięcej 80  sążni od stacyi, 
zahamować nie można, mają być od konkursu co
fnięte; toż samo maszyny, którychby budowa, wa
runkom konkursu nie odpowiadała. Oprócz dzia
łalności samej maszyny, co do ruchu i b iegu ,  ko
misya uwzględni także stosunek potrzebnego do u -  
trzymania ich w ruchu, materyału opałowego.

Właścicielowi maszyny, która powyższym warun
kom najlepiej odpowie, komisy® ministeryalna wyda
certyfikat, na który ministerium handlu, wypfac j 
mu premium 20,000 sztuk dukatów au.->tryackich. 
W  razie, gdyby dwie maszyny jeden i ten sam re
zultat osiągnąć miały, konkurujący wybierą tylu 
członków now ych , z ilu się komisya ministeryalna 
składa,  i tak podwojona komisya rozstrzygnie o-  
slatccznic, której z dwóch maszyn premium 20,000

l U, S Ónremai„l)J Ć , 0 Prócz te2°  naj wy ź - m ^ l  wobienia z niej lekarskiego środka. Zawieraj W  Wiesbaden odbedzie sie z końcem lego mie-
szego premium, ministerium handlu wyznaczyło je - b o w ie m  w sobie w bardzo znacznej proporcyi p ie r - s ią c a  zjazd legitymistów franeuzkich 
szczc trzy premia akcescoryjne, dla trzech innych wiastki żelaza, soli ,  kwasorodu ilp. Siła jej tak jest' — Telegr. depesza donosi z Rzymu 12o-o: Papież 

Z,8„ ^ i ° ne naibliźej tamtej rozwią- wielką, iż niedopuszcza na sobie żadnej wegetacyi, przyjął dymisyę ministra wojny Orsini i° zamiano-
cnyba pokryta warstwą ziemi zw yczajnej, wówczas wał w jego miejsce Farina, 
wypycha trawy bardzo bujne. Ludzie trudniący się 
j®j kopaniem opowiadają • źe skóra obuwia niewy-

żujących, to je s t  10,000, 9 ,000 i 8 ,000  sztuk du
katów. Wreszcie wyznaczono jeszcze dwa inne 
premia to jes t  7 ,000 i 6 ,000 dukatów , które wła
ścicielom innych maszyn konkurujących, o ile się trzyma w niej i dwóch tygodni, tak ją  wyżera. Ła- 
pod względem budowy, vv celach przez ministeryum^two pojąć ,  jak  skuteczne musi być je j  działanie na 
wskazanych ulepszoneini być pokażą, za porozumie-jCiało ludzkie, potrzebujące podobnego rozjątrzenia, 
"iem się z właścicielami przyznane być mają. j ^ a  kolor czarno-brunatny, zapach mocny siarczy- 

W skutku tak rozpisanego konkursn , stawiło s ię .s to—metaliczny. Kopią ją  zwykle z roku na rok 
na miejscu wyznaczonym 4ch konkurentów, a mia- w kawałach, i zwożą do laboratoryum urządzonego

P*zy każdych łazienkach. Tam ją  najprzód mielą na 
sucho za pomocą machiny parowej o sile jednego 
to ina , pomiędzy dwoma metalowemi walcami, opa- 
rzonemi w zęby. Umieloną wsypują w kadzie d re -  

wniane, nalewają w odą, i gotu;ą za pomocą pary, 
u 80ciu stopni gorąca. Każda kadź je s t  tak ur/.ą- 
Z0,,iL  P0^ nią zajechać może drewmiana wanna 

na kolkach. Za odsunięciem klapy od dziurkowatego 
dna kadzi, ziemia gorąca i wodą rozizedzona spa
da do wanny. Taka operacya odbywa się każdo- 
dziennie o godzinie 4ej zrana,  a o godzinie* 7ej jes i  
uż preparat do kąpieli gotowy. Wanny wysuwają 

na dziodzińezyk opatrzony podłogą i stoi ich zaw 
sze rzędem kilkanaście, oczekując na pacyenlów. 
Do owego dziedzińczyka przytyka budynek obejmu
jący  łaźnie. Każda łaźnia ma kształt izdebki, ob
szerniejszej niż zwyczajne, z wysokim sutilem; ma 
dwa wchody, jeden  od wewnętrznego kurytaiza bu
dynku, drugi od dziedzińczyka. Posadzka jej po
dzielona jest na dwie części: drewnianą i kamien
ia. Na drewnianej,  cokolwiek wywyższonej,  umie-

nowicie
1) Fabryka maszyn belgijska „w Seraing“ nie

daleko „Ltege* pana „Coquerilleu -dostawiła maszy
nę nazwaną „Seraing.*

2) Fabryka bawarska pana _Ma/Te“ maszynę pod 
nazwiskiem „Bawarya.“

3 )  Fabryka maszyn kolei Glognitzkiej w Wiedniu, 
pod dyrekeyą pana „Hasvell* będąca ,  maszynę pod
nazwiskiem „ Vindobona.“

4 )  Fabryka maszyn w Wiener-Neusładł p, „6'mm- 
theia maszynę bez imienia.

Będę się sta ra ł opisać w krótkości,  powyżej wy
mienione maszyny.

F r a i l Z C l l M l i a t l  11 sierpnia.

2  W tym roku wody czeskie, niebędą się cie 
szyły odwiedzinami wielu osób z domów panują
cych , wszystkie korony i mitry ściąga do siebie 
Ischl. Dlatego też Franzensbad rzadko drukuje imio
na osób przybywających wielkiemi literami; dotych
czas szczycił się tylko bytnością księcia Reuss 
Schleitz, a dzisiaj przybyła księżna sasko-wejmar 
ska. Książę Reuss-Schleitz bawił lu cztery tygodnie; 
publiczność tutejsza bardzo go polubiła, i opowiada
0 nim kilka dość ciekawych anegdot. Skromny w u- 
biorze, przystępny i dla każdego grzeczny, zwracał 
na siebie na przechadzkach powszechną ciekawość. 
Należy on do owej dynastyi Reussów, która od po
czątku swego istnienia, tojest od Xlgo w eku, mie 
ści w sobie samych tylko Henryków. Odróżniają się 
oni w historyi porządkową liczbą, którą zwykł 
ciągną do s tu ,  a gdy tej dopełnią, zaczynają swą 
liczbę na nowo. Dzisiejszy książę jest Henrykiem 
czterdziestym-siódrnyrn, reprezentuje linią młodszą 
panującą w Schleitz, Lobenslem i Ebersdorf,  ale 
niema żony, i całą po nim nadzieją je s t  dziewiętna
stoletni jego synowiec, który podobno połączy 
w swojej osobie ' wszystkie linie Reussów. Ma lat 
sześćdziesiąt kilka, wzrost mały, tuszę o k rąg łą ,  nos 
zwieszony na wąsy, ruch żywy i ogląda się jeszcze 
dość ciekawie za pięknemi toaletami. Poznałem go 
w kościele, kiedy drzymał na kazaniu kalolickiem; 
w czem mu snadno pobłażać m ożna, bo jest  pro
testantem. Mieszkał sobie bardzo skromnie w jednym 
z domów prywatnych, bez żadnego orszaku, w tern 
się tylko od innych gości różniąc,  iż kazał zaprzę
gać do swego powozu cztery konie. Jedynym jego  
towarzyszem był wielki koniuszy, klóry z wielkim 
łowczym stanowią i w stolicy państwa cały jego 
dwór. Rządy swego kraiku spuszcza zwykle na je
dnego ministra stanu, doktora Brelschneider, który 
administruje wszyslkiem. Ziemia której panuje sta
nowi część tak zwanego Voigtlandu, leży miedzy 
lasem Turyngskim a górami zwanemi Erzgebirgć 
Obszerność jej wynosi 21 mil kw adratowych, lu
dność 61.000 dusz, dochód 200,000 złr. Dostarcza 
Rzeszy niemieckiej, wraz z iuneini częściami ntde- 
żącemi do Reussów, 744 żołnierzy, i stanowi w ści
słej radzie frankfurskiego sejmu głos 16ty, którym 
dzieli się jeszcze z księstwami H^hetizoll rn, Lippe ,  
Lichtenstein i W aldeck; w głównej zas radzie ( jM 
pleno) ma głos osobny. Księstwo jego  odznacza 
się nadzwyczajną flegmą mieszkańców, ono jedno 
w całych Niemczech, niedoznało od lat oOO żadnej 
politycznej zmiany. Ani rok 1815, ani rok 1831, 
ani rok 1848 niezachwiał jego spleśniałej koi,sly_ 
luryi, która mu była nadaną w r. 1329 przez ce
sarza niemieckiego, Ludwika Bawarskiego. Średnio
wieczny ten przywilej obdarzył wprawdzie szlachtę
1 mieszczan pewnym rodzajem reprezentacy i, zwa
nej Stanami, ale te stany mają tylko prawo petyCyj) 
i niebyły zwoływane od r. 1776. Pomimo tego,

— Władyka czernogórski otrzymał 
pośrednictwem konsula rosyjskiego 
13,000 dukatów w złocie.

z Rosyi za 
w Raguzie

Dziennik A u strya  p isze ze  L w o w a  12  s i e r 
pnia : Coraz lepiej p rze k o n y w a ć  się m iżna ,  że
plan k o lo n iz a c j i  ż y d ó w  p. K a lL e ra  z  B r o d ó w  
nie u d a  s ię ,  m im o ,  że  ta k o w y  b a r d z o  d o b r z e  
w  c a ły m  k ra ju  p rz y ję ty m  z o s ta ł?  ‘ ż e  kom ite t  
w  tym celu  w y b ra n y  od w ięk szy c h  z w ł a s z c z a  
w łaśc ic ie l i  o t r z y m a ł  z a p e w n ie n ie  n a jo b sz e rn ie j 
s z e g o ,  ja k  m ożna, w s p a r c i a  p rz e z  w y p u sz c z e n ie  
o b sz e rn y c h  ról pod k o rzy s tn e m i w arunkam i.  O 
pomyślnem udan iu  s ię  tego p ro jek tu  uie p rędko  
w G alicy i pom yśleć  będz ie  m o ż n a ,  lubo w ą tp l i 
w ośc i  nie u le g a ,  że  z a ło ż e n ie  ż y d o w s k ic h  osad 
ro ln iczych  b y ło b y  z w ielk im  d la  k ra ju  uży tk iem  
tak  pod m o ra ln y m , j a k  i m a te ry a iu y m  w z g l ę -

-srjum  tmmoBvs

G w iazdka  C ieszyńska  p o d a je  z C ieszyna-  
T ego  roku  w y s z ł y  p ie rw s z e  p ro g ra m y  tu te j 

szy h g im n a zy ó w .  Z  ty c h ż e  p o da jem y  n a s t ę p i e  
d a t a :  K ato l ick ie  g im n a z ju m  z a ło ż o n e  zos t .- ło  
w  r. 1 6 7 4  p r z e z  ks. J e z u i t ó w ,  i m ia ło  w ó w 
c z a s  4  k la ssy .  W  roku 1 7 2 7  d o łą cz o n o  5  i 6  
k lassę .  W  roku 1 8 4 9  uzup e łn io n o  je  na 8  
k lass .  —  E w a n g e l ic k ie  g im n a z ju m  z a ł  żonoszczoną je s t  wanna z wodą czystą, zimną lub c ie-  , , .- , „ , „ -  . -

p łą ,  służącą do opłukiwauia; przy niej kanapka, ,w  roku  1 7 ° 9 ’ 1 s k ł a d a ł o  s ię  o p ro c z  p r z y g o -  
oare krzeseł. Stolik, z w i e r c i a d ł o  n i e c v k  h l a s z a . i v  to w a w c z e j  s z k o ł y ,  z 3  k la s s  z  d w u ro c z m m

przeciwnym 
równolegle obok wanny z wodą

! •  1 17 VU 1U  |, ’ c,. ,.J ;da s  eczystą. Służba) gimnazyuin z 4  klass, każ"da klassa z 
W ed łu g  narodowości 

gimnazyuin uczniów polskich

• ^  ^  * O   — J  u  I I  u u o  k r i U b U U  I I ,

miejscowa przyrządza w niej wówczas temperature ! "  u r o tz , l l |u legiem. 
taką,  jaką lekarz przepisał ,  a to dolewając w o d y i ^ / "  n a  ka lo lick iem  g |u,,,rt^ UII, ucz.,  
zimnej lub ciepłej,  w miarę potrzeby. Tem peratura1-- ’ D,eni;.<' l'k ich  * 3 ,  cz esk ich  6 0 ,  w ę g r o w  2. 
pospolita wynosi 2 6 — 27 stopni ciepła. Osoba uży
wająca kąpieli wchodzi najprzód do wanny z b ło -ajprzód do wanny 

zanurza się w niej po p iersi ,  siedzi przez 
awandrans lub 20 minut, poczein powstaje, z g a r - | 
uuje z siebie pierwsze błoto ręk ą ,  czerpie konwią) 
wodę czystą z wanny tuż przy leg łe j ,  oblewa nią 
całe ciało ,  a w końcu przeskakuje do wanny czy
stej , i tym sposobem kończy ablucyą. Szczęście 
wiel.de, źe Molo, niemając w sobie żadnych części 
żywicznych, nadzwyczajnie łatwo spływa z ciała, 
ak ,  iż człowiek po kilku minutach płukania, w y-  
óiodzi znowu tak biały, jak  go Pan Bóg stworzył. 
Z paznogciatui tylko największa bieda. Dla osób 
delikatnych i nawykłych do czystości, kąpiel podo
bna wzbudza dużo wstrętu; damy osobliwie wyż
szego św ia ta ,  dręczą się zawsze dwojaką obawą: 
raz, żeby taż sama kąpiel niesłużyła już wprzódy 
innemu jakiemu choremu, drugi raz, zeny w czasie 
kąpieli niewybuchnął pożar, skutkiem którego ucho- 
dzićby musiały z życiem, niezdąźywszy opłukać 
ciała z tak okropnej barwy. Pokazuje się jednak, 
iż obawa pierwsza jest dla zakładu niesprawiedli
w ą , a diuga mniej potrzebną. Kąpiele b ło tne ,  jako 
silniejsze, wymagają większej ostrożności; lekarze 
zalecają większą troskliwość przeciw zaziębieniu. Są 
konslylueye, co ich wcale znieść niemogą; wówczas 
używać ich muszą rzadzie j, sposobem przerywanym 
luo przestawać na niniejszej ilości b ło la ,  lub nao- 
slalek używać ich tylko za kąpiel na nogi,

N au czyc ie lem  ję z y k a  po lsk iego  b y ł  E u g .  J  . reda; 
w y k ł a d a ł  w  1. oddz ia le  „Opowieści i  legendy 
Ja d a m a  z  X a to r a ;“ w  d ru g  m oddz ia le  „Sylua  
rerutn„  tpguż a u to ra .  N auczyc ie lem  j ę z .  c z e s 
k iego b y ł  D or  J .  F is c h e r .  Z d  . je  n u n  s ię  j e d 
n a k ,  iż p o b ła ż a ln o ść  od s t ro n y  p ro fe s sp ra  jęz. 
czesk ieg o  a ś c i s ło ś ć  w  nauce  od s t ro n y  pr.  f. ś 
j ę z y k a  p o lsk ieg o ,  b y ła  p o w o d e m ,  ż e  Tak w ielu  
u cz n ió w  do j ę z y k a  c z e s k ie g o  s ię  z g ł o s i ł o  —  
Va ew a n g e lick ie m  g im nazvum  b y ło  ucznió  . • z e  
S z l ą z k a  8 8 ,  z C z ec h  2 2 ,  z M o r a w v  | ; j  z  
W ę g ie r  1 6 ,  z G alicy i 1 d ,  z G. I takws 3 ,  z K a -  
ry u ty i  3 ,  ze  S ty r y i  i ,  w o g l e  1 4 9 .  J o w k  
polski w y k ła d a l i :  w  8  k la ss ic  ks .  p a s to r  Z f k ,  
w j ' k ł a d a ł  lYL.ryę JYlalezevvskiegn i 1 te ra ln rę  
polski^ w e d łu g  Ł u k a s z e w i c z a ;  o 6  k l a - ó  pr  f. 
P .  K a i z a r ,  w y k ł . .d « f  „D zieje P o lsk i Lelew ela  
i G ram m atykę w edług P oplińskieg , ; w 4  i 2
k lass ie  prof. K u k u rz  w y k ł a d a ł  p o c z ę l i . i  g r a m -  
m a ty c z re .  Dla u cz ąc e j  s ię  t . m ż e  m ło d z ie ż y  
z Czech  w y k ł a d a ł  p r o f  D r  P lu c a r  j ę z y a  c z e s 
ki. —  W s t ę p  tych  p ro g ra m ó w  s ta n o w ią  n a u k o -  
kow e ro z p r a w y .  —

I T o r e n c y a  11 sierpnia.

Od niejakiego czasu pokazują się tu rozmaite 
ulolne pisma, pełne jadu na rząd. P. minister Bal- 
dassaroni je s t  szczególnym tych pokątnych ataków 
przedmiotem. Policya śledzi dotąd napróżno. Jesi 

toli mniemanie, że na pisma tego rodzaju partya 
zostająca na wygnaniu, znacznie wpływa. Naczelnicy 
tej partyi mieszkają, jak wiadomo, w Turynie.

Sprawa dwóch Anglików przytrzymanych w Li- 
worno z papierami rewolucyjnemi, zajmuje mocno 

kraik je s t  dobrze rządzony, kwitnie kulturą i p r^e - to te j szą  publiczność. Dowody winy są wyiaźne. Co 
mysłein, mieszkańcy jego są pracowici, mają p0 Iposlanowi sąd?  Czy Anglia urzędownie wyrokowi 
rządne szkoły, między innemi trzy licea, używa ją!ieg°  zechce się op rzeć?  Czy będzie reklamować
.1 . .  I_____________  ; c l o n o  n u  i o p m o . . | , . . / i h  I l n t l ł i p h  V C . . .  , J » n l . , i n n l « n n » n  O  t I » '  - .  ..dobrego bytu i słyną na jarmarkach lipskich z swycp 
wyrobów' wełnianych. Dzisie,szy książę, je s t  jedy 
nym z panujących członków Rzeszy niemieckieji 
który niedał się zachwiać rewolucyą lat ostatnich i 
nic mieszkańcom nieprzyrzekł. Opowiadają o nim 
laka anegdoto: Kiedy w r. 1848 za przykładem in
nych Niemców, przyszła do mego deputacya, żąda_ 
jąc aby zamienił rząd patryarchalny na konstytucy; 
ny, zgromił ich temi s łowy: „Czy wam z le?  nje _
płacicie ani grosza podatków, czego możecie pr„_ 
gnąć więcćj ?* i deputacya odeszła spokojnie do do
mów. Trzeba jednak wiedzieć, źe dzisiejszy książę
będąc bardzo bogatym, zakupił większą część w |a_ 
sności ziemskich, tak, iż gdyby przy®*' 0 do jakiego 
zgromadzenia stanów, reprezentowałby kraj Swój 
sam przeciwko sobie. Koszta administracyi opędza 
powiększej części z własnej kieszeni.

Franzensbad nigdy rachować niemoże na licZne 
odwiedziny wielkiego świata, bo rozrywek w nim 
m a ło , a kuracya bardzo mozolna. Największą j u

drogą dyplomatyczną? Są to zapytania, nad któremi 
zapewne, że lord Palmerston często przemyśliwa,

O inisyi kardynała Allieri do Wiednia, którego 
tu ciągle oczekujemy, wiele mówią. Niektórym się 
zdaje, że celem tej misyi je s t  zawarcie związku 
obronnego na wewnątrz i zewnątrz między środko- 
wemi państwami W łoch i Austryi. Mnie się zdaje, 
źe misya ta ograniczy się do układów o konkordat 
mający na celu zregulowanie stosunków, w jakicl 
się kościół w Austryi od ostatniego patentu cesar
skiego znajduje.

Przegląd Polityczny.
Dzienniki pruskie podają znów szczegóły podróży 

króla pruskiego, który 15go przybył do H an ow eru .
Do Ischl przybywa coraz więcćj osób, z dworem 

cesarskim spokrewnionych. •
Rząd bawarski wszedł w układy ze wszyslkiem, 

niemieckiemi rządami w ce l u wydani a  je nakich
mają wziętość kąpiele błotne (moorbader). Może Iprzepisów drukowych co do obrazy obcych panu- 
nie każdemu wiadomy ich proceder,  więc go po-jjących, ministrów, posłów itd- Prawo to opierać się 
krótce opiszę. Ziemia do tych kąpieli używana, znaj-jma na wzajemności. XT .
duje się nu  łąkach otaczających Franzensbad. Do-j W  Ralzeburg z e b r a l i  się notable Księstwa L aw en-
piero od lat trzydziestu kilku, doktorowie wpadli na burgskiego.

W i e d e ń  1 7  s L r p n  a. P lan  u r z ą d z e n ia  n iż*zych  
i w y ż s z y c h  s z k ó l  rea lnych  w y g o to w a n y  "• m j-  
n is t r ry u m  o ś w ie c e n ia ,  o t r z y m a ł  już p o tw ie r d z e 
nie C e s a r z a ,  i z począ tk iem  p r z y s z łe g o  roku  
sz k o ln e g o ,  lub w k ró tc e  po jego rozooczęc iu ,  
w p ro w a d z o n y m  zos tan ie .  Z a w i e r a  on 4 0  p a r a 
grafów',  a w nich w j 'k a z  przedm iotów ’ w y k ła d a ć  
się m a jąc y ch  i cel ta k o w y c h .

—  P ra zsk i  tiarodni l i s t , poda je  wdadoirmść 
niezm iern ie  w a ż n ą  w' z w ią z k u  ze  z jaz d em  s ł o -  
« iańskini w  Z a g r z e b iu  z o s t a j ą c ą ,  a z ^ p o w  ia -  
l a j ą c ą  c o ra z  śm ie lsze  d ą ż e n ie  ku zn iszc ze n iu  

S ło w ia n ,  a tą  jest ,  iż w  P r a d z e  z a ło ż o n y  będzie 
na a k c y e  ty g o d n io w y  po li tyczny  d z i e n n i k  r o s y j 
ski, p. n. Polahsky R u s  (jRnsin n a d e l b i a ń s k i ) .

—  L it. kor. z a p e w n ia  z d o b r e g o  ź r ó d ł a ,  iż 
b iskiem j e s t  z a w a r c ie  u k ła d ó w  n n ęd -y  h r a n c y ą  
i A u s t r y a  na  obronę  w ła s n o śc i  l i terackiej .  O b r a 
dy  nad tym przedm iotem  toczą się j u ż  w e  w ł a 
śc iw y  eh m in is te ryach .

—  P ono w io n o  p rz e p is ,  iż p rz y  z e b r a n ia c h  się  
w ojsk  na ro cz n e  ćw iczen ia ,  s oma n a  p o d ś c ió ł -  
kę nie może być ż ą d an ą  o' p o n o s z ą c y c h  k w a 
te r u n e k ,  a l e  z e  skarbu w o jsk o w e g o  m a b y ć  z a 
k u p y w a n ą .  , ,

— leniejące je s^ z e  dotąd w  Austryi nie-  
miecko-khto l ick i t  g; uznane jako niebezpie
czne zwią«k ' P °  S^ctn religijnym i polity
cznym zos a > . !" ' 'ifzane, a dotychczasowe  
r e l i g i j n e  4  Przełożonych tychże gminuniew ażnione. - /

r u r i e r i u T i ę  duchownych w  p o ro -
iłn linm'i * nalWyższym konsystorzem usta- 

/ulionótt’ ii* zajmujący się kwestyą reformy 
' , * obrad nad takowym zawezwani
zostaną opaci klasztorni i prałaci.

a v y ? ‘y dochód kolei żelaznych rządowych  
u *̂ry* nie wynosi spełna 2  mil. z ł r*

Fabryka papieru w' Klein-Neusiedl dostar
c z y ła  od dwóch lat 3COO rj'z papieru, warto  
»ci około 40 ,0(X ) złr . na zdawkow ą monetę pa-  
Jierową, której za 12  mil- z łr . odbito.

—  R ozporządzenie w yszło , aby b y d ł o  z W ę 
gier do Wiednia koleją żelazną prowadzone by
ło ,  co się już praktycznem miało okazać z po- 

jwodu łatwości uoiknienia panującej po drodze
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zarazy. W iedeńczycy  pragną, aby rozporządze
nie to zastosow a n e n i  było rownież do bydła z Ga-  
licyi pędzonego.

— Arcybiskup Medyolański ro zes ła ł  do w szyst
kich proboszczów s«ojej dyecezyi okólnik wraz  
z odezwą, która ma być z ambon odczytaną, a -  
bv przypomnieć ludowi religijne obowiązki i 
w sk azać , jak się zachować winien względem  
rządu pośród anarchicznych dążności, „ la k  do
brze roligia j a k  i społeczeństw o, mówi odezwa,

monetę  b r zę cz ą c ą  lul) bi lety na ruble S r e b r n e  »e, iś nie pozostawiły ani Jednego wyraźnego rysu, inne me- 
w y s t a w i o n e ,  Codziennie W  g o d z in a c h  z w y c z a j -  CO tylko uszkodzone, albo znacznej wymagaiące naprawy, 
n y e l l ,  w y j ą w s z y  dni n i e dz i e lne  i ś w i ę t a  U r o - [ Z  ostatnich np. gity sarkofag biskupa Iwona Odrowąża *a- 
cz ys t e .  łożyciela klasztoru C t  I 23*} do tyła z n is zcza ł , i* t yt o

’3 )  Ż e  p o c z ty  r z ą d o w e  p r z y j m o w a ć  j e  b ęd ą , !p ła sk o rz eź b y  ściany jego stanowiące użyć się Jeszrze dad*?. 
W’ Celu n r z e s v ł a n i a  U li B a n k o w i ,  t \  Iko do w ł ą - Iprzcrobienie tego n a g r o b k u  nastąpi zapewne w smaku wie-

[i66] Uwiadomienie
Pan Kajetan Kozłowski obywatel z obwodu Jasielskiego, 

88-lotni starzec, odzyskał wzrok po szozeU wem zdję.iu 
katarakty przez doktora medycyny i prof snra Ok'distyki 
w Akademii Jagicllońskićj. pana Antoniego Sfawiknwskiego.

niunizmu, tudzii ż na podstępne zabieg i, których 
starano s :ę użyć, aby W łochy ku protestantyz
mowi skłonić i °d ojca św\ odw ieść ,  poczyty
wano to za przesadę, a przecież późniejsze fa
kt* obaw ę tę usprawiedliwiły. Musimy się ża 
lić z powodu lekceważenia dni świątecznych, 
r.iemoralnnści książek i w idow isk , kt remi usi
łu ją  zepsuć obyczaje i zdrowy umysł ludu 
szczególnie katohekiego, aby potem wiarę jego  
zniszczyć: z jej bowiem utrata, każda rewolu- 
cya socyalna stanie się ła tw ą . “ Dalej mówi ten 
że  okólnik: -duchowieństwo nie może być obo

AM ERYK A. i śliwę odnowienie kilku takowyęh przez p«*na Cholewicza,
W i a d o m o ś c i  ze Stanów Zjednoczonych dochó-Jczćm p ó ź n i e j  kilka słów powiemy. p p  c. n.)

dzą aż do d. 31  lipca; pokazuje się z  nich, Że —_ Uziś odbył sif  p r z e g l ą d  wojskowy na Rynku I W eza- 
powstanie W  Cuba, O którem mówiono Z lekce- Sie n a b o ż e ń s t w a ,  o którem j u ż  d o n i e ś l i ś m y ;  d a w a n o  ognia

W  salach ^Hesursy powszechnej44 
na uczczenie urodzin

ważeniem, jest groźne dla Hiszpanii. Nie jest U «WM i rceznćj brom 
prawdą, jak dość powszechnie mniemają, ŻĆ.w domu Steinkellera dany był objad 
Amerykanie Stanów' Ziednoczonych w yw oła li  tOjCtsarskich, w czasie którego działa zamkowe huczały, 
powstanie; jest ono skutkiem niechęci'panującej; -  w  czasie popołudniowego dz.ś deszczu, uderzył r io- 
W krajowcach do Hiszpanów. Ci ostatni rządzą!run W chałupę za Podgórzem ku wsi Borek stojącą i spalił 
na Cubie jako w kraju zabranym; św iatło  i ł a - ją.
godność ob> Czajów panujace w Europie je szcze  -  Wczoraj odbył się "  htrzelnicy objad na uczczenie 
d o  rządów Hiszpańskich na Cubie nie przeszły.] nowego króla kurkowego pana Szredera. Muzyka pułku 

ięlnem o ś w i a t o w ą  pomyślność indywiduów i'J.eszcźe tam istni, ją tortury w całem  znaczeniu ' S c h o . i h a l s  p rzygryw ała  w czasie objudu. 
sp o łeczeń stw a , w  którem żyje .  Niezmi.nne i tego wyrazu , których używano do wymuszenia! -  Odebraliśmy następującą gospodarską w.adomość: W  pań-
wieczne zasady moralności i religii muszą kie-lwyznań na powstańcach z ostatniej expedycyi,stwie Strussow.kiem w obwodzie lamopoUkim robiono wczo-
rować każdą polityką. Duchowieństwo katoli- Eopeza. Nic dziwnego, że  oburzenie przeciwko raj próbę żniwiarki amerykańskiej (Mac. Curnjcka), która
ckie tak często g ło s ić  to musi, dopóki dostrze- Hiszpanom w zrosło  na wyspie, i krajowcy po- daleko pomyślniej wypadła, jak  podług tego, cośmy o nićj 
gać będzie nieuziiaw ania i zamachów przeciw,częli myśleć o przemianie rządu. Czuli się za » gazetach krajowych czy'aii — spodziewać się było można, 
wierze katolickiej. “ ' s ł a b i ,  aby obronić n iepodległość, nie ufali do- gdyż eiągniona dwoma mocnemi końmi lub czterema wołami

—  K o re sp .  litogr.  zapew nia, iż pod w z g lę -  syć  Anglikom, a w idzieli,  że  połączeni z p ó ł - wykosiła  w przeciągu godziny— pomimo, iż ludzie i komę
m stępia od dzienników i inscrat nastąpią zm ia-nocną  Ameryką nie byliby kolonią, lecz p r o - niewprawieni — mórg pszenicy, zostawiaj

Bei Pfautscli & Voss, Buchhandler in Wien,
ist so eben erschienen:

Die

Spricliworter der Polcn
historiach erlduterl, m it Iiinbtirk a u f die eigen- 
thiimlichsten der L ilh a te r , Buthenen, Serbtn und 

Slovenen, und ver g lichen m it ahn lichen anderer 
Nulionen, u,il beigefiiglen Oruinulen.

Ein Beitrag zur Kenntniss slavischer 
Culturzustande

v o n
M r .  C o n s t a n t  t t  u r / l m c l i .

V ors ta nd  der  admin is tr al iven Bib lio thek  im Minia te rium des Inn ern .

Z w eite veranderte und stark verm ehrte A uflage.
■ 8. Brosch. 2 fl. 40 kr. C. M.

dem
ny

jąc niską ścierń i .......  ,, , nocną Ameryką nie byliby
Zamiast znaczków pocztowych na dzie .n i - iv\ ineya Stanów rządzącą się temi samemi p r a - w c a l e  zboża niewymłacając. 

kkch i stępia na zagraniczne dzienniki, pobiera-;wami ćo Hzplta. B y łoby nierozsądkiem zaprze-} Ma ona jeszcze wprawdzie niektóre niedogodności tak np. 
ną będzie opłata ryczałtow a jako franku. I n s e - c z a ć ,  że  Amerykanie są  przychylni temu u s p o - że jes t  trochę za duża i z miejsca na miejsce trudna do 
raty tyczące się przedmiotów naukowych mają sobieniu przewożenia, dla naszego by a za cię » U e  człowiek
być zniżone. i W yspa Cuba jest  najważniejszą z wielkich i zganująoy zboże na ziemie cośkolwiek je  mierzw, • pomysł

  Kolej żelazna prowadzona z Petersburga małych Antyllów , a to nietylko pod względem wszelako j e s t  n i e z a p r z e e z e m c  os ona y, t e  niedogodności
do W arszaw y , a będąca przedłużeniem kolei w ojskow ym , gdyż zamyka o d n o g ę  inpxyk*ńską’przy dalszem doświadczeniu łatwo, z aje nie, ad/.ą sie po- 
warszaw sk o -  wiedeńskiej otrzyma na ca łą  jej ale i pod względem handlowym, gdyż porty jej prawić i maszynę tę do naszych potrzeb zastosować. auto,
dłuirość licząc w to i dzisiejszą kolej w a rsza w -lsą  konieczną stacyą między nowym Orleanem i| O ozem szanowny W ydział  Towarzystwa gospodarskiego Drugie 
ska? r a z w ę  kniei petersburgsko-wiedeńskiej. |ca łą  środkową Ameryką a Europą. Mimo to|galicyjskiego poczytujemy sobie za nasz obowiązek uwiadomić.

—  D z i e n n i k i  p o d a ł y  niedawnotemu wiadomość nie zdaje s ię ,  aby Stany Zjednoczone dotąd] s trussów dnia 12 sierpnia 1851 r. 
omieszanem m ałżeństwie chrześcijanki z żydem,(czynnie temu powstaniu pomagały, chociaż prze- od Administracyi ekonomicznej dóbr Strussowa.
p o ś w i ę c o n e m  w  synagodze karlstadzkiej (S ied - lw id z ieć  nie trudno, że  wcześniej czy  później Nadesłano z Komitetu galio. Towarzystwa gospodarskiego L J 
mingród). M a g ya r  H ir lap  wiadomość tę o tyle rao-.tak dobrze C u b a , jak i rzeczpospol ta M. x y -  Za prezesa Krasicki. j
dyfikuje, iż narzeczona, poprzednio jeszcze, prze -k ań sk a  w  ręce ich wpadną. Podajemy w iado- — w  Lesznie u Gunthera wyszło dziełko podty tu łem : 

sz ła

W Wiedniu w  księgarni Pfautsch i Voss
wyszło dzieło w języku niemieckim:

Przysłowia Polaków
(D ie  Sprichworter der Polen)

objaśnione h is to ry c zn ie ,  z poglądem na w łaściw ości 
tego  ro dza ju  u L itw inów , R u s in ó w , S erbów  i S lo -  

w ie ń c ó w ,  a po rów nane  z podobnemi innych 
na rodów  —  z p rzy łączen iem  oryg ina łów .

Dodatek do wiadomości o stanie 
ośw iaty Słow iańskiej Rzeszy

przez
D r .  E ; r . s t i  W u r z b a e h a

utora dzieła:  Von emer verschollenen Kónigsstadt. 
odmienione i znacznie  pow iększone w ydanie . 

8. br. kosztuje 2 złr .  40 kr. m. k.
( 1 4 6 - 2 - 6 )

(1 -3 )

z ła  na wiarę mojżeszową. Przy ślubie obe- mości o powstaniu z C ou rier  des  E t a t s  Unis Wycieczka ornitologiczna w Tatry  i Karpaty Galicyjst 
■nymi byli wyżsi urzędnicy Cywilni i wojskowi,(z dnia 2 9  lipca. początku czerwca 1850 r. przez Kazimierza hr. Wodz
„dzież matka narzeczonej. Gdy z wielu stron} „W ed łu g  listów odebranych przez M orning  go. z  dziełka tego pomimo swej specyaluo-naukowćj i 

zaprzeczano wolności przechodzenia na wiarę M ew s  przyszło do walki między patryotami, a 
żydow ska i rabinowi zarzucano, iż nie ma p r a - w ojskami Hiszpańskiemi w okolicy N o e  w  it as.
vva p rzy jm ow ać  chrześeian  do społeczni.óri fcy- W o js k a  z o s ta ły  rozp ro szo n e , zabito pią.-iu 111 -
d ow sk iej ,  tenże o d w o ła ł  się do dawniejszego d z i .  wzięło w niewolę dowodzcę i 8  oficerów.
r o z p o r z ą d z e n i a  wojennego gubernatora fm. W ohl- Wojska schroniły się do Somar, a patryoci po-rozporząozenia wojennego gubernato .
gemutha, jemu nadesłanego, w którem guberna-zostali w N uew itas, gdzie ich było do tysiąca  
tor zaw ezw any  zosta ł przez ministeryum spraw7 
duchownych do składania w końcu roku ailini— 
nistrao  jńego list osób, które z r e l i g i i  m o j ie s zo

a oczekiwali codziennie na posiłki. Inna depe
sza donosi, że  oddział półkownika Conteg

P r z y t « - « - l . » l l  O O K r a k o w a  od  dnia . 1 6  do  d n ia  1 7  s i e r p n ia  .

Kuttus Jan, 0  szewska Henryka, G óralka  Karciina. Kittin- L16aJ
Natalia ze Lwnwa. Daszkiewicz Jan dyrektor szkół gim.j Zawiać*

Człowiek młody posiadający dokładnie
język francuzki i ni;miecki

a przytem trochę muzyki
znajdzie w przywoifym domu miejsce

G u w e r n e r a
do kilku drobnych chłopaczków, którym przy 

tern udzielałby nauk początkowych.
Itliżs/.a w indomość w A dminis tracyi C*axn.

Uwiadomienie. (1 -3 )

” , , ,  , A ,. . n  „ > i n  ... i . LnwinnMill ll lll  b ł.aooMiii i Pub ic/,n<'śó t^osnodareza  źe
* * ¥ » “ • K '0 . ł . .w a k .  K a je t a n  z G a l icy i .  D i . a t y n « k a  S l e w n l b i  p o p r a w n e ,  d a 'k a r d e g . .  g v „ n k u \ b „ ż a  P? * V ća -
1 *- - ~ z  K a rm in  R o za l ia  z »Salzt urtęa.  U o rn o w s k i  *h« al)>na 
Win

zosta ł  zupełnie rozproszony, a z a s , ż e
w e j  p r z e s z ł g d o  nnego w yzn a n ia ,  lub t e z  z  i n -  knnsrstujący w  Hawannie ok azyw ał znaki nie- 
neyo w y z n a n ia  d u m o jie szo w eg o .  Dalej donosi posłuszeństwa i został przesłany dô  innej za-  
teri dziennik, iż w Maroszwazarhelly, młoda je - [ ło g i .  Rząd zak aza ł wszystkich balów pieczę  
dna w d o w a ,  której mąż poległ w  rewolucyi, towanych i przesyłek  w całej _ wyspie, łon 
idzie również za żyda.

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE

cne, Jakut.. : pszenicy, żyta, jęczmienia, hreczki i soczewicy, 
centy G .rnnwska Siam s ł a w a ,  Plater I z .b e l .  hrabina 4na MniAw|d „ za cene 7:. cłc. m. k. od sztnki!

z Polski. Gratr J  .zef ksmdz d/.iekao. P .iewsk, Keliks kz.adz ^ v„zacV sobie mieć laki S U -w n ik  " zb o żo w y , rac a sio 
p u łk  d z i e k a n  przemyAluki z Hamburga. Grinewiez sekr. gubcm al.  g' r  , stownic % z a ł a z a ,,atKll m k / , ib*

z Warszawy. Weisie Maurycy adwokat t  Wiednia. Morki W(ir„ . t d„ mnic Ho wsi A l , , !™ ,,n ó w k i  w Tarnopolskim ob- 
Adel j d a  z  Parno a a. a  .. I w o d z i e  leża-ej,  albo do puna i>loi a w e c a . kupc i s k l e n u  ko-

”  XI ccll*«l l : Serwatowski Wojciech zfam.l a. Stmff Ka- r7,e„nego £  Tarnopolu, i wyrazie przytem, ile klórce- e n 
rol. Jasińska do Lwowa. Mf.d ck, Stanisław, Konopacki (unku ch(.^ gja(t „a m0rg )c,|en. Tym S ie w i l ik ie iU

r tnC:  P i o t r  da J . s f a .  f a  r ł  a wsk l  do 4. i ncuta .  Ka r p  ns k i  M..  b o b -  (,r , a z e m n ie w y nu l e z i a n y m  i u l ep s z o n y m,  może  j ed e n  c z ł o w i e k
ziettniki pndają ta k że ,  że  wojska k r ó l o w e j  U - " 10' 1 major d<> Hachm. Bohutynski E oanue l .  Scherschmk j erfnym k(injPm na jmniei dwadzieścia morgów na dzirń zasiać,
i e r n i a ł v  w i e l e  ż e  k i l k a  m i a s t  „ o d n i o s ł o  b r  ń  h *r#l: k,r."a •"•yderyk da Wiednia Gerome Aene-zkn z s y - itt U) nBjr, g „i„rn,dj j .wyrachowaniem tak „odo i|,.ś-i zbo- 
i c r p i a . ł y  w iele .  * e  k i lk a  m i a s t  p  " n ,ncm do Kutna. Lagę J a n  , Lu.Iw.k do W iocławra Rath c. -a . k j przestrzeni rn l , . -  Nadmieniony mój siewmk olrzv-
z e  p r z e s z ł o  5 0 0 0  ludZI Stoi u z b r o j o n y ,  h  i  major do Otoman.-*, w .łook i  Ferdynand do W arszawy. maf 0W8, ectlnB hw.'a ł  w. skutek „dbyte| nim próby

wstańry zamierzają og łosić  rz id  tymczasowyZamieściliśmy wczoraj z G a z e ty  I o sa  w ia -  
doni ś ć ,  jakoby rząd Królestwa Dolskiego ni>ałjąyłMjj,Ug  \ a t i 0n a l Intelligencera  t r z y  kompanie 
zamiar odebrać duchowieństwu tamtejszemu d°“ jw  Cantabryi rzuciły broń i p o łą czy ły  się z pn-

pułku rozpuszczoną zo

B Mimwtirtiien Jan Jo iNieu^Udt,

Kars papieró w pabiicznych i pieniędzy.
W ie d e ń ,  k u r ta  telegraficzna a dniu 18 ttierpnia. Meta 

l ik ió -p rm  96’., -  Metaliki t 1/ ,-procent 04’ 16 -  Metaliki 
4-proc 759/ -  i  proo. z 1850 r. 90'/3.— 27 ,-proc.  58 —

3 0 0 . -

ruchome i kapitały, uposażanie zaś dtichti-.^̂ w s tańeami i reszta p 
ńslwa w ziąść  na eiat publiczny. Wiadomość w Hawannie. Stolit
uw odzi t \ Iko, jak powit rzchowną znajomość | ,vł a  wzburzona w __   _ _

posiadają dzienn k i  o  s t a n i e  k r a j u  im sąsiedniego,:yy g t J , , jn , Puorto Principe, Nuewitas i t. d.jj ^"®] oia~n. * isss V .  r t 3
gdy uposażenie w yższego  duchowieństwa na etacie . O^iennikl amerykańskie ostrzegają rząd, iż zej Augsburg l i s 3/, -  L n n d y n . t  41 kr. — Paryż u o 1/, 
publicznym, wedle G a z e ty  \ ossa  dopiero z a - 's ta n o w  Zjednoczonych w \b iera  się wielu awan-jAiWyóB «nko*e4i2 3 l .  Akoyc kolei żel. półn-Ferdin. 1525 . 

r.ot.e, jest  tam dopełnionym faktem od l^t(turników w7 pomoc mieszkańcom Cuby iż e  rzeczy  
Iziesiu kilku. Dobra bowiem duchovvne sup- Rard>5*» się mogą zmienić, j .  źli powstanie w  cią-  
owane zosta ły  w  Królestwie, jeźli się nie „ u  hwóch miesięcy uskromionem nie zo tanie.“

mierzei
dwudziesiu
prvmowane 7 .
m jlem v, między rokiem 1 8 2 7  a 1 8 2 9 .

  N a j w y ż s z y m  u ka zem  z dnia 3/ ib w r z e ś n i a
1 8 4 1  r., B.mk Polski upoważniony był do w y 
puszczenia w  obieg biletów na ruble srebrne i 
wyjęcia z tegoż jednocześnie odpowiedniej war
tości biletów, na z ł o t e  po lsk ie  wystawionych.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18  sierpnia. ( P a t e n y  c ia ę  o budowie k o ś c io łó w . )

sierpnia ( f  w r ześn ia )  tego roku; poczem 
dalsza w\miana ma się o d b y w a ć , jedynie 
w  Banku Polskim, aż do oznaczyć się  mają 
cogo terminu prekluzyjnego dla ich oslatt czne 
go wycofania " _ . .

P atrząc  i  p o - z a  d a w n y c h  jatek rzeźn iczy ch  na tę  w s p a m a -  

Następnie" Banit P o l s k i  ' o g ło s i ł  przez gazety | ł »  budowę, daw ne  przyb ierająca  z nów  k e z ta ł ly .  ubolewać  
W  miesiącach kwietniu i m a j u  r. z. ż e  kassy r z n -  m usim y nad zamiarem 1 o z o s t a w ie m a  p r zy sta w k i  dotykającej  
d o w e  b'ę,ta ie p r z y j m o w  ać lyH” * do dnia 2 0  ś c ia n y  p o - z a  w ie lk im  o ł tarze m .  Rozeb ran ie  jćj me p rzy -

. -------- ^ . * '  • ^ i**!I* 11 • —  n ios łob y  znacznej k la sz to ro w i  szk o d y  przy ty lu  innych u-
dynkach,  a nap raw a jej przenie sie  z naczn ie  jćj w a rtość .  Za  
zw alen iem  tego  budynku nie tylko p rzem aw ia  w z g lą d  na n -

 ___  pięknienie k o ś c io ła ,  n a ó w o z a s  dopiero o d s ło n ię te g o ,  a le  z a -
Obecnie Rada administracyjna} razem w zg lą d  na ^bezpieczeństwo,  gdy  komin na tej p r z y -  

Królestwa ,  zuw agi; że biletów kasowych i b a n - | S t a w e o  w zn ie s ion y  zag ląd a  prosto w o k n o  k o ś c io ła  nad w ic l -  
kow ych, f>a 5 ,  1 0 ,  5 0  j j ( ) 0  z łote  polskie wy-jkim ołtarzem . S p o d z iew a m y  s ię ,  źc  to zdanie n asze ,  które, 
stawionych? mała już bardzo ilość W  obiegu p o - jak  nam Wiadomo, licznych  zn a la z ło  zw o len n ik ów ,  nie natrafi  
Z O S t a i e  8 posiadacze mieli dość czasu do z a _ l na przeszkody  ze  strony k la sz tora ,  a to dla obu p ow yśe)  tu 

miany onych n a  bilety bankowe na ruble srebrne przyw ied zion ych  powodów,  
w yd an e, i że  obok te£°> zupełne wycofanie ich! P o ł o w a  dachu kośc ielnego nad u trzym an y c z ę ś c ią  sk le p ie -  

Z obiegu W  widok8C  ̂ r * * \ d u  jPst pożądanem, d e -  nia ju ż  ukończona.  Ciern ie  łu p k o w e  pokrycie  g ę s to  i rów no  
CV7, y «  sw ą  Z d n i a  7 « s  ,lPCja b., postanowiła u ło żo n e ,  bardzo pięknie w tćj w y so k o śc i  odbija i z a  p o k r y -  
oznaczyć na dzień *73I g ru^nia 1 8 5 1  r. O S t a t e - ' c i e m  tego  rodzaju przem awia  jego  le kkość ,  tan iość  i ł a t w o ś ć  
czny termin do wymiany vv k .a s i f ‘ Banku biletów, n ap raw y ,  i w  tym ostatnim celu um ieszczono w  pewnćj od 
O których m ow a, po u p ty?M.e k , 0 r ,p £ ' » ,  takowe siebie o d le g ło ś c i  że lazn e  haki u s zc zy tu  dachu, „a których  
za nirmające Ż a d n e j  wartości uważane b ą i l ą .  ł a w ie szon y  robotnik pracować może.  Na pokrycie  drug,ej 

Na zasadzie tego Bank Polski podaje do p u _  p o ł o w y  dac | iu w iązan ie  już s ię  robi.  
blicznej. w i a d o m o ś c i :  . . I Odnowa kaplic  Z p r z y s z łą  rozpocznie  s ię  wiosną  w  ozem

1 )  że termin ostateczny do przyjmowania wiele  li e»ą  na p ryw atn e  zapomogi. Towarzystwo naukowe  
w  kasie B»nku Polskiego biletów na z ł ote poi- Krak nurok 1 a a mio nAWietP

I Kurs k rakow sk i z dnia 18 sierpnia. Banknoty 9 1 '/2 — P» 1— 
skie papiery —. — Pruski kurant 106. — lmperyałA 
ros. 34 gr. 2(). Ruble srebrne 10 0 '/3. Dukaty 20 złp. 5 — 
Listy zastawne Król Puls. z kupon. 1003/4. Listy z a 
staw. galic. z kup. dajij 87 ż^dują 8 7 '/j.— Cwano, stare 
1(17 nowe S07.

Kurs lw ow sk i Z d. 16 sierpnia. Dukat liolen. 5 złr .  27 kr 
— Dukat ces. 5 złr. .31 kr.. — Półjmperyał rosyjski 
9 z łr .  28 k r .— Rubel rosyjski 1 złr .  .50 kr. — Talat 
pruski 1 złr .  43 kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 z łr  
22 kr — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr .  86 złr.  33 kr

Kurs wiedeński z dnia 16;0 sierpnia.— Metaliki 97. — 
Nowa pożyczka 8 4 '/4. — Akcyc Banku wiedrns. 1228.— 
Akcyc Kolei Żelazn. f5 lV2.— Agio od złota 23 /2, od sre 
b«  a 18 ' / 2 .

Kurs w roc ław sk i Z dnia 16 sierpnia. Banknoty austryackir 
86.— Polski kurant 943/4.— Listy zastawne Króleęt. Polo
nowe i dawne 95.— Akcyc kolei Żelazn. Krak. -  górno- 
sztys. 84.

S i i i e r a t y .

NOWE 3 ŻŁOBY i 3 KOSZE
[ 1 6 9  — 1 '

z lanego zelaza w domu N. 19 na Stradounu do sprzedania

pochwały, w skutek odbytej nim próby 
w rzazie tegorocznej W ystawy Lwowskiej uarzed/i i machin 
gospodarczych w obce licznie zgrom d/.onych znawców, a 
c. k. Towarzystwo gospodarskie ga (i'*^j'kif*, w dowód uzna
nia swego zaszczyciło mnie za takowy liu*(lałc‘iii zasług, 
łożonych około rozpowszechnienia użytecznych ulepszonych 
narzędzi r Inicz ch.

Zresztą upraszam o w c z e s n e  zamówienia, aby takowe w po
re uskutecznić.— Lwów 10 sierpuia 18.>| r>

J (tn L ip czyń sk i.

[>36] Pożyczka kolei żelaznej C2 3;)
W i e l f e o f e s i ą ż ę c o  -  l l a c l e r i s k l e j

14,000,000 złr. wynosząca
przez D a u s t w u  u s t a u * * "  i o u n ,  » przez H t a n y  g w a r a n t o -

;l s p ł . m ą  jem  pr*o* grane: 14 razy po 5II,„0D zr.,  
izy 4 0 .0 0 0 ,  12  r a zy  3 5 .0011, 23  r a zy  15 ,000 , 55 razy

w ana
51  razy  __
10, 00 złr. N a j m n i e j s z a  wygrana jest  42 złr.

Najbliższe, cągnienie oćbęj/ie  «ię dnia 31 sierpnia r. b. 
Los kosztuje 1 złren. f. o eca sie pod tym względem 
podpisany dom handlowy, zapewniając szybkie przesłanie
l i s t y  c i ą g n i e ń .

P o ż y czk ę  tę każdemu sta le  m ożem y polecić ,  k tok o lw iek b v  
c h c ia ł  w z ia ś ć  udział-

J u l i u s z  S t i e b e l  m ł o d s z y  i S p ó łk a  bankierowie .
Bióro na Wnl/g r„ben „ F ra n k fu rc ie  n. M. 

U w a g a .  Kto s icb.e  a .en cy ą .  temu z n a czn y  ra

[112] ( 2 - 3 )Główna Ajencya Krakowska
c. k. np1 u 1 anpg.,, ToUnrzv twa Ojfiowecn, noszące- 
s " : n d »  A t t i i e u r a l r l c e  w  T r y e ś e l e ?  p i ty -
pomiń , a i w bieżącym roku przyjmuje zabezpieczenia od 
szk ó d  wynikających z pożaru. zbiorów zboża.

Krakow dnia 9 sierpnia 1851 roku.
L e s ła w  ■Łukaszewicz,

j g w i W T H Z K Ż I f i y ł A  M E T E Q R 0 i i 0 G K  X \ K

inszej -----  - t ........ ^
P 0 l ~  K ra k o w s k ie ,  a  m ia n o w ic ie  o d d z ia ł  j e g o  a rc h e o lo g ic z n y  z a j -

t8
i 2n llO  
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